Przed tekstem £ L I-a strona 47 gr. 


9 
za w. m/m I łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dia po- 
szukujących pracy 10 gr; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
ra bezrobotnych 1 zł. 
w Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko- 
Hiro lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 
om. nia zagraniczne I trójkolorowe o 
na- 100 proc. drożej. 
ak Za termin druku administracja nie 
s: Rok V, Me 334, Łódź, Piątek 20 grudnia 1929 r. odpowiada. 
We 4 ha 
stu = 
e E 
cr Tłum obrzucił kamieniami policję. Ostatni posiłek skazańca, 
; e 
late „ p v GI © 
się ] 
è waw wi Dii | | 
) ) h dłych blaskach 
- R 23 NY 
s| Dwóch wywrotowców rannych. przy -mdłyc askach łuczywa. 
Lódź 20. 12 W dniu wczo- wyławiania komunistów. Przy aresztowanych, któ- Bydgoszcz, 20. 12. (Od wł.|mordercę, Lewandowskiego — |statniej chwili, 
ne ym około godziny 3 po- |Kitkunastu z nich aresztowano. |rzy przewiezieni zostali do Ło- |kor.). Szczegóły wczorajsze! |przedstawiają się następująco: iż jest niewinny. 
wagdniu na rynku przed magi |lvwóch komunistów zostało dzi. znaleziono moc dowodów |egzekucji na dziedzińcu więzie-| Morderca, mimo udowod- W przeddzień stracenia roze 
się Ram m. Strykowa zebrał się lekko rannych, obciążających w postaci ulotek [nia karnego w Grudziądzu. |nienia mu zbrodni w dwóch in-|mawiał przeszło dwie godziny 
140 bezrobotnych w liczbie killmrden w szvie drugi w nogę. |broszur i t. p gdzie powieszono 6-krotnegolstanciach. utrzymywał do o-|z ciotką i wujem. Po wyjściu 
30 > osób Bezrobotni domā- z zc krewnych z celi Lewandow” 
się ski zażądał f 
łapomóg światecznych ege, 80 lerosów 
że g światecznyc ać papierosów, 
ya £ Ołówce względnie w natu VIR butelki wina t paczki . pierni= 
uM Specjalna deleracja udała s. m m ków toruńskich. które zjadł z 
ss” tym celu do burmistrza wielkim apetytem. Wino wy- 
158 sj ad śnię pa o PME FEE O pone 
pr kę, oczekiwa powrotu i v.do Cell skazańca przysze 
W ch przedstawicieli. Moment B kapelan więzienny, który ga 
postanowili wykorzystać zak 2 ë nie opuścił 
upuniści Zmieszawszy się 2 D k f Z k aż do zgonu. 
„w tem roznoczeli _ ac'tacie ZISIEJSZE on erencje na am U. O godzinie- 5 i pól rano Le" 
począł się awanturować oj - : / - 7 - wandowskiego  podprowadzo* 
3 w adresem magistratu posy Warszawa, 20. 12. (Od wł. k) | tylko do wieczora. razie należy się spodziewać iż |misję tworzenia gabinetu. Prof: no z zawiązanemi któr: i 
kr V sie eroźne okrzyki Jedno. |l)ecydujących rozstrzygnięć w|Termin wyjazdu Prezydenta |odjazd ten nastąpi Bartel przybył do Warszawy przepaską na oczach pod szu: 
a Benie y mieni Góczali r yrzesileniu gabinetowem - nale- |do Spały na święta Bożego Na- rawdopodobnie jutro. pociągiem bukareszteńskim PTA iai : 
e komuniści poczęli rzu- II rzesilęniu ga : 3 RU pr / poc bienicę. Miejsce egzekucji 0+ 
6 na catv głos ży się spodziewać dziś rodzenia może być opóźniony. |W dniu jutrzejszym wobec te-| ze znacznem opóźnieniem. świetlone było łuczywami. O= 
hasła antynaństwowe. nałdalej jutro. o ile kryzys nie zostanie rychło Igo dowiemy się kto otrzymał |Po konierencji z Prezydentem bok szubienice stał kat Macie 
m IWieść o awanturach miejsco |Dziś rano przybył do Warsza- załatwiony. W każdym bądź od Prezydenta Rzeczpospolitej profesor Bartel weźmie udział | ervski w cylindrze, w czarnym 
b Posterunek zawiadomił tele |wy ponownie ze Lwowa profe- wałkiem Plsudkkn. Czy skoń płaszczu i w białych rękawicz: 
$ Znie k nde i :ą |< (azimierz Bartel wezwan 4 sząłki HSU m. aa 
sidi A E komi Ro pow Vowa SOT Kazimierz B że Aż p ly 2 królestwa Nadır-Chana. czy się tylko kach. b 
j ezinach. W chwile póź: |przez kancelarje cywilną Pre- \ Asr NE inii Towarzyszyli mu 
w zławił się na rynku silny |zydenta Rzeczpospolitej telefo- O SOWZT ZERO NOGE © s + ua wysłuchaniu Opona, dwaj pomocnicy. ` 
zły SAEN policii. Próbowano na- |v'cznię NES: Z pi czy również na powierzeniu Po dojściu do szubienicy 
Í r ú EN, ' ] M 
sit wie tłum do rozejścia się Nię Prof. Bartel zamieszka znów KE prof. Bartlowi misji tworzenia prokiirator oddał skazańca W 
ojEbliwa jednak postawa pod: [na Zamku i w południe gabinetu niewiadomo. kata. W ostatni łowia 
ść FZone; Í Zależy to w dużej mierze od | TCS Sata. sj ode 
e" onej gromady skłoniła po rozpocznie konferencję £ Bartla. który uchodzi Lewandowski oświadczył: 
PE do użycia broni Tłum ob-|z Prezydentem Mościckim. prot. Barta. Który uc ą zi żę — Za uzyskane ze sprzeda* 
Ko Przed nowzięciem ` ostatecznej zwolenmika ograniczonego par ż du oióniaj 
i l lamentaryzmu | nie godzi się na |47 maiątku pienmąaze 
p policie kamienlami. decvzji Prezvdent Rzplitej chce ry OES TEE E 'budujci obk 
W i i taatia zbyt wybudujcie nagrobki 
osvety sie strzałv tłum |ieszcze raz wysłuchać światłej i -ałtalu metod na mogiłach. Resztę na koś* 
nieznvm ponłochu rzuciłlopini byłego premiera Profe- y e dy bt- T 4 t ER. 
do ucieczki Polici rządu w stosunku do Sejmu,  |Stół: To mój testament. Je 
wh 0 ucieczki. Policja przystą (sor Bartel zabawi w Warsza- z aeiae Sae, stem niewinny 
je: 10 sie Centrolew denerwuje się... | D SZ PTE 
KF Strotmietwa opozycyjne nie li- mer  jredezyeecka ki aneas 
8 czą oczywiście na własny rząd vodi i non wia aty 
3 Hara ostatn ch burz chciałyby jednakże aby premje |Podlum I założył mu pętlę na 
n z rem został człowiek bardziej |SZYIe- i 
Prócz tych wiadomości krą |Skazaniec. 


Nowy władca 


Afganistanu |sza przemówienie do swoich 


| konferencvi na Zamku. 


Żą jeszcze pogłoski bardziej 
sceptvczne. Pewne koła liczą 
się z możliwościa dalszego prze 
ciąramia kryzysu 1 dalszych 
Naocgół 
Seim oczekuje nowero rządu 
wżź na snbotniemń posteđdzeniu 


W chwilę potem morderca 
zawisł na szubienicy. Kat Ma 
ciejewski 

zdłał rękawiczki 
i rzucił je pod nogi wisielca. 

Zwłoki Lewandowskiego wf 

słały przepisowo 20 minut. 


zwolenników, nawołując ich do 
dalszej walki z powstaniem. (h 


Nowe rekordy światowe. 


Í Nadir.Chan (na podwyższeniu 
w europejskiem ubraniu i ciem- 
E a nym turbanie na głowie) wygła 


| polak, kóry chee zostać księciem nionieckim. 


Iprotenduje do połowy Prus Zachodnich. 4 


Londyn, 20 12. 

Sensacją Londynu fest „od- 
ę krvcie'* w jednej z jego dzielnic 
$ [niezwykłego osobnika o nazwi- 
sku polskiem, Włodzimierza, 
„Benwy |burze wyrzucony na brzeg ho- Stan'sława Dembińskiego. któ- 


zachodnich. 

Historia tego oryzginała jest) | 
istotnie niezwykle ciekawa: | 
przez niemal 13 lat studjował p. 
Dembiński heraldvkę swoich | 
antenatów w gmachu Brytyf- 
skiego Muzeum, kosztowało go 
to wiele trudów i żmudnych 
wysłków, ale ostatecznie u- 
twierdziło w niezłomnej wierze 
iż jest istotnie „niemieckim 
księciem* I w prostej linji po” 
tomkiem króla duńskiego i an- 


Angielski parowiec yr k ; 
*, który został przez ostatnie lenderskiej wyspy Terschelling. |ry występuje obecnie z roszcze 
(h) 


niami do tytułu książęcego, Fer 
zog von Dembiński, jako poto” 
mek królewskiego domu: Loth- 
ringen - Rawics i na tej zasa- 
dzie zgłasza — ku niemałej sen” 
sacji sfer prawniczych w An- 


Czy zapisałeś się na członka 


= A 


Czerwonego Krzyża. 


gl} — pretensje do zwrotu po- 
łowy obszaru dzisiejszych Prus 


gielskiego Kanuta (!) 
W wywiadzie prasowym o 
świadczył p. Dembiński: 
„Stwierdzam z całą pewno- 


U góry: Piloci Challe i Lalle 
Borges przelecieli w ciągu 38 go 


światowy długości lotu, przele” 


CFE ś JL M 


ciawszy bez lądowania 8300 kia 


Pierwszy lot próbny sterowca R 100 ścią, iż pochodzę z królewskie- zp ks adi Ao w Hisz epe jas of Reio dl ceb, 
= WEW FPP z T - go domu Lothringen - Ravics i U dołu: Lotnicy Costes i Co |te. (b) 
3 Ą Fi $ jestem potomkiem królów fran d t ili mid 
ZA: g Fi końskich. lub “Cymru, które| 99 Ustanowił nowy 
władały północnemi Niemcami : 
przed Chrystusem (!). Odkry* |tytuł i nazwał się w krótkości |dzielnicy Londynu, Chiswick, 


łem następnie — mówi p. Dem- 
biński — iż w początkach 11 w. 
książę Lotaryngii — tytuł przy- 
ięty później przez familję — por 
ślubił córkę króla Kanuta. O- 
koło r. 1050 przodkowie moi u- 
traci swe księstwo i wywędro 
wali do Polski. Jeden z człon- 
ków familji. książę Warsza, za” 
łożył Warszawę, która zacho” 
wałą swe miano po nim w r. 
1279, a familja pozostała w Pol- 


t 
„Dembski“ i jako taki uzyskał 
naturalizację na obywatela an- 
gielskiego. W r, 1887 przyszed- 
łem — mówi p. Dembiński — 
na świat w miejscowości Hun- 
tingdon, stąd jestem prawnie o- 
bywatelem brytyjskim. Nigdy— 
oświadczył p. D nie 
yskutowałem z moim ojcem 
praw do tytułu, ale przypomi- 
nara (|) sobie, iż od 12 roku ży- 
cia zwracano się do mnie zaw- 


nad Tamizą, Roszczenia J. K, 
Mości „księcia Dembińskiego“ 
wywołały w Londynie ogólne 
zainteresowanie, nikt mu jednak 
nie wróży pomyślnych rezulta» 
tów, 


róże ma_t: 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzt4 
siejszym kupowały okolo go+ 


sce do roku 1856. Wówczas — sze, tytułując mnie  „hrabią”, |dziny 12-ej efekty po kursie 
4 [opowiada dalej p. Dembiński —|Po Śmierci ojca rewindykowa- |$.85. | 
l | 7 1 |mój ojciec. który brał udział ja-|fem me pełne nazwisko z przy- | Prywatnie dolar w żądanhi 
OZ e A 3 1 |ko oficer kawalerii niemieckie" |sługującemi mi tytułami rodowe |8.90. 
KŻ DiE SARA PAG ŻA (PRZ RI j |eo legionu w wojnie krymskiej, |7* « W płaceniu 8.89. 


Nowy olbrzymi sterowiec 
» w 


angielski R 100 — odbył pierwszy próbny lot, który udał sia dos- 


przesiedlił się — po zakończe” 
piu kampanii — do An 


u 


Pan Stanisław Dembiński ma 
angielską małżonkę p, Carmen 


lit. 
tai porzucił swól PEDA i sa i żyje sobie w  uroczel 


Tendencja spokojna, 
Podaż dostateczną, 
Azow mah 


Ste 4 


„E CH” 


Porucznik dr. Labega skazany na 2 lata więzienia. 


OSTAL ARLZTOWANY NA SALI SPOOWEJ 


Obrona wniosła zażalenie do Sądu 


Łódź, 20 12, — W dniu wczo 
rejszym, po trzydniowych roz- 
prawach sądowych, zakofńczo- 
ny został proces przeciwko por 
dr. Labedze, 

Po przemówieniu prokura- 
tora kpt. Mitowskiego, domaga 
jącego się najsurowszego wymia 
ru kary, to jest 

sześciu lat więzienia, 

degradację, wydalenie z woj- 
ska j t d oraz po przemowie 
obrony. która operując faktami 
starała się zbić koncepcje aktu 
oskarżenia I wykazać alibi o 
skarżonego — Sąd udał się na 
naradę, która przeciągnęła się 
io późnego wieczora. 

Około godziny 8 dano znak 
że Sad za chwilę wejdzie na sa 
lẹ rozpraw, gdzie zebrała się 

niewielka flość publiczności, 

Żony oskarżonego na sali nie 
gdyż procedura wojskowa 


lucza obecność kobiet na sa 
—* 


R 


vyk 


Trzykilowym kam 


Najwyższego. 


li rozpraw, za wyjątkiem świad 
ków, 

Wreszcie przewodniczący o- 
raz asesorowie weszli na salę, 

Wśród grobowej ciszy, roze 
legł się głos majora Koryckiego 
przewodniczącego Sądu, który 
odczytał sentencję wyroku, mo 
cą którego za wszystkie prze- 
stępstwa porucznik dr. Antoni 
Labega skazany został 
na 2 lata ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw degrada 
cję j wydalenie z wojska oraz 
utratę tytułu lekarskiego. „ 

Po ogłoszeniu wyroku proku 
rator prosił o uchylenie obecne 
go środka zapobiegawczego i 0- 
sadzenie porucznika dr Labegi 
w areszcie 

Mimo sprzeciwu obrony, Sąd 
wydał decyzję natychmiatowe- 
fo aresztowania akairo eğ 

W chwilę później na sali roz 
legł się brzęk szabel. To przy- 
byli żandarmi, aby aresztować 


ieniem w głowę. 


Krwawa awantura sąs odzka. 


Łódź, 20. 12. W dniu oneg- 


ajszym wę wsi Józefina gmi- |da 


ty Koźminek pod. Kaliszem 
wynikła krwawa 

awantura sąsiedzka: 
Pomiędzy 
pa a rodziną sąsiada ich Kraski 


Józefa toczyły się od dłuższego |na 


Skarupowa uderzyła SĄSIA 
w twarz  Spoliczkowany 
Kraska rzuch w Skarupową ka 
mieniem wagi około 3 kilo. 
Wieśmaczka upodzona w gło- 


małżonkami Skaru- |wę «+ 


padła bez zmysłów 


ziemię  brocząc obficie 


¿zasu spory o imiedzę granicz: |krwią Nieprzytomną przewie” 


ją W dniu wczorajszym 


na |ziona 
ten temat wywiązała się sprze | gdzie 


w Kaliszu. 
stwierdzili 


do szpitala 
lekarze 


czka pomiędzy żona Skarupy |wstrząs mózgu Stan Skarupo- 


Z5ełetnią Stanisławą a Józcfem |wel 
Sprzeczka niebawem |aresztowano | przekazano 


Kraską. 
zamieniła się w bólkę 


Józefa Kraskę 
do 
sadowych 


groźny 


dwvsnnzyci władz 


R ERA a OZONE X TEODY KOR LE PE ZZY 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj obradował ga 
onet Rzeszy nad sprawą po- 
życzki 400 miljonów marek na 
pokrycie niedoboru kasowego. 
W związku z obradami gabine- 
tu rozeszły się pogłoski. iż fi- 
narsiści amerykańscy w ostat" 
niej chwili wycofali się i że ro 
kowania o pożyczkę z Bankiem 
Dillon Read C-o. uważać nale- 
ły za rozbite. 

Przyczyny niepowodzenia 
rokowań trzymane są w tajem 


cy. 
—) Były kandydat na stano 
wisko prezydenta Meksyku 
Vesconcelos który niedawno 
uciekł z Meksyku chroniąc sie 
na terytorium Stanów Zjedno- 
czonych. oświadczył obecnie 
w prasie amerykańskiej, że w 
Mvksyku wybuchnie jeszcze 
przed Nowym Rokiem rewołu: 
cjs przeciwko obecnemu rzą- 
duwi. Na czele jej staną zwolen 
nicy Vescnncelosa, 
(—) Z powodu mały loko- 
mntvwa najechała na grupę ro 
hniników zaletych na torze kn 


iejowym Sześciu robotników 
zostało zabitych. 6 odniosło 
ciężkie rany. 

(—) Na wczorajszem posie” 
dzeniu rada miejska przyjęła 
plan akcji żywnościowej | opa- 
towej dla bezrobotnych m. Ło- 
dzi przyczem uchwalono zwró 
cić się do rządu o przedłużenie 
terminu rejestracii bezrobot- 
nych do dnia 10 stycznia 1930 
roku, Na akcję opalową rada 
miejska wvasyznowała 120 ty- 
sięcy złotych z funduszów miej 
skich 

Nastepnie przyjęto przepi- 
sv miejscowe p skanalizowaniu 
mieruchomości w m Łodzi i o 
nołaczeniu ich z miejską siecią 
karalizacyną — w tym sensie 
żę przyłączenie to musi nastą” 
pić w ciaru fedneeo roku 

Niezależnie od tego rada 
mietska uchwaliła dodatek ko- 
mtenalnv do państwowego po- 
datku od nieruchomości na rok 
1930 podnieść do 200 procent 
(—) Na lini! kolejowe! Łódź 
Stryków pociag osnhawy, 
zdażający z Warszawy naje- 
hał na wóz  przejeżdżałący 
nr757 niastrzeżony przejazd ko 


porucznika Labegę, który od- 
piął szablę į oddał im do rąk, a 
następnie z głową opuszczoną 
— ruszył ku drzwiom, konwojo 
wany przez żandarmów, 

Proces ten wywołał wielkie 
wrażenie na zebranych. 

Jak się dowiadujemy, w cią 
gu najbliższych dni obrońca pot 
Labegi — adw, dr. Nawarski — 
złoży 
zażalenie nieważności ku 


wego w Warszawie. 


Łódź, 20. 12. Ubiegłej nocy 
wybuchł pożar w zagrodzie 
Wacława Olesiaka. mieszkańca 
wsi Witonia, w powiecie łęczy 
|ckim. Okolicznej straży ognio- 
wej udało się ocalić 

dom mieszkalny 
oraz Inwentarz żywy. 

Natomiast stodoła z częścią 
zbiorów obora i sprzęty roln 


x" 


Zgon marszałka 
Gomeza. 


Prezydent Portugalji marsza 


4 ki 
do Najwyższego Sądu Wojsko. jłek Gomez da Costa zmarł, prze 


żywszy lat 67 (w) 


Pożar pod Łęczycą. 


Zagroda wieśniacza pastwą płom'eni 


cze spłonęły doszczętnie. 

Straty spowodowane przez 
pożar sięgają wysokości około 
10.000 złotych 

Przyczyną pożaru prawdo- 
podobnie 

zurodnicze podpalenie. 
Fnerelczne dochodzeni: w tym 
kierunku prowadzi komenda 
policji powiatowej w Łeczycy 


Lotne komisje na rynkach 
szuka'ą amatorów łatwego zarobku. 


Łódź, 20. 12, — Jak nas in- 
formuje Łódzkie Starostwo 
Grodzkie w zwiążku z okresem 
przedświątecznym zostały 
zorganizowane specjalne komi- 
sje lotne, które mają na celu 


stałą lustrację rynków 
i targowisk łódzkich. 

Komisje lotne mają zapobiec 
ewentualnym  nieuzasadnionym 
zwyżkom artykułów  spożyw* 
czych. 

Największy jednak 
komisje kładą na nabiał, a więc 
jaja, ser, masło i na ryby, któ- 
rych cena ostatnio zwyżkowa- 
ła, 


nacisk 


W razie ujawnienia pobiera 
nia nadmiernych cen za te arty- 


kóły, w konsekwencji czego 
A 


sprzedawcy grozi kara nietylko 
grzywny, ale i więzienia (x). 


Nowa taryfa pocztowa 


dia Czasopism. 


Łódź, 20 grudnia, Z dniem 
I stycznia 1930 roku wchodzi 
w życie nowa taryfa pocztowa 
dla czasopism. 

Według rozporządzenia o 
nowej taryfie. za każdy egzem* 


plarz do 25 gramów — opłata|” 


wynosić bedzie I grosz: za ka- 
Żdv egzemplarz od 25 do 50 
gramów — 1.1 grosza. za èg- 
zemplarz od 50 do 75 gramów 
2,2.«rosza Wreszcie za każdy 
eezempłarz wagi od 75 do 100 
gramów — opłata wynosić bę- 
dzie 2,5 grosza. (y) 


Sierżant — zabójca choreżego 


uwolniony od winy i kary. 
Bydgoszcz, 20. 12, — Toruń |łożenia, iż popełnił on zabój. 


ski sąd wojskowy rozpatrywał 
wczoraj sprawę sierżanta 4 p. 
lotniczego, Alfonsa Kotowskie- 
go, który zastawszy 
swą żonę Apolonję 

w mieszkaniu chorążego, Woj- 
ciecha Dońca, pięcioma pchnię- 
ciami sztyletu zabił chorążego, 
Trybunał uwolnił Kotowskiego 
od winy i kary, wychodząc z za 
W 9] DX OWOIDZ DZIA (OWE WINNA IO LOT] 


lejowy. 

Jedna osoba zostala zabita 
j jedna ciężko ranna. Konie zgj- 
nęły ma miejscu. 


kuły — komisje spisują proto- 


stwo w stanie graniczącym z za 
mroczeniem umysłu, spowodo 
wanym silnym 

ałektem zazdrości, 
SEWEENTDOCAUA I: POĘ "TAE LTE" PTPTON TW 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA. 
Specjalista chorób Kości stawów 
znfóksztalseń kreg slupa | końszwn 
Własna pracownia wszelkich apare 
tów ortopedycznych 


Gdańska 28, tel. 1383-17. 
Przvimuie ad 5 — 7 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONO WEJ 


Dr. med. 


Michał Lipski 


skórne, wonerycane 
moczopiciowe 
ul. Wechodnia 65 
(Piotrkowska 46), tel 203.51 
powrócił. 
Praqmuie od 2 do 51 od 7 do 9 w 
w dni twiąteczne od 9—7 


vhęsoby 


Dr, $oławiejczyk 


Chorobs skórne | weneryczne. | 


PIOTRAÓWSKA 99, tel. 1414-92, 
Przytwsie codzennie od 2 6 
9 — 9 wiecz. w niedzielę | świę 

ta od 10 — 2 
EO WAM LASER AO TEE 


Dr. med. Różaner 


Speetyta dorób skórnych wenory 
zavr | nwxzopłciwwych 
Lecreaje <zivcinem dańcęm gór 

beiko 
pl. AAPITOWICZA 9, trl. 128-98. 
Præmie of B 10 | sd 5-8 
= 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tel, 127-481. 
pacialiw' obrzrób usun. noun gardła, 
| pu, 
Purzrmewe '1—2 | 3—7. 
Koastiartygowska (ir. 9, 


| Kąpiele świetlne, Ilnmpa 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Zgierska17, tel, 1.16-33 
Czynna od 10-ej rann do 7-e| wiesz 
w alednielą | Święta do 2-e] po peł. 
Weęsystkie spacjalności | dentystyka. 
war: 

«owa, elektryzacja, 


ROENTGEN, 


szenepienia, analizy |mocze. Kalv. 
krw) plwocin wydzielin It d.). Ope- 
"naje, Opatr, Wizyty na miasto. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy -apoc alistó w 


ZAWADZKA 1 


sesyon» od 6 rano do 9 wieczór 


| ed 11-12: 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w miedzielą  świętn od 9%—2 pp. 


Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKORNYCH 
Badanie krwi : wydzielin as 
syfllła + tryper 
Konsulacie e neurologiem i arologiem 
Gabinot światło-leczniezy, 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekninia dla koblet 


PORADA 8 al. 


Cegielniana 6, front I p. 
Informacie i anpłsy codziennie od 10—8 wiecz. 


Dr. med, 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 
ı moczopłciowe. 
Vaświetlanie 'ampa kwarcow», 
*rzvmuie od 8-10%/8 go poł. 1 od 5-9 w. 


W miedziele | święta od 9 do 1 w poł. 
Dla noñ oddrielne noczekalnia 


Dr. med. H. LUBICZ 
UL. CEGIELNIANA 43, TEL 141-32. 


aneclalista charáb skórnych went 

vcznych * moczoniciowveh Naświt 
tanie ampa kwarcowa 

| rzytmute xd godz %—10 ' od 5—8 

| Ma oañ od 3-5 oddziel onczekalnia 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 25, tel. 126-78 

"pocjallsta chorób skórnych I wene- 

tycznych Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz 8—2 I od 5—9 


W niedzielę I święta od 9 do 1 w poł.| Przyjmuje iź 


Ogłoszenia drobne. [JiQf 


3 POKOJE z kuchnią, nłutbowy, 
śpitarka, kąpielowy | wszelkie wygody 
do wynajęcia od zaras wiadomość 
Piotrkowska *r. 92 administracia domu 


MARJA KAC/MARŁK ul Rela 3 
gubila lecditymacię sapomogową 
r. 6024 wyd. w Lodet. 


INTELIGZNINA wychowawczyni 
s dobreni raterencjami (iaraelitka: po» 
azukuje kondycji na b, skromnych 
warunkach Tel 115—10. 


STEFAN KLuNO wiCZ sum Rol- 
tera 20, zgubił legitymacju zapomogo- 
wą Nr. 31704, 


no m | w m m m A 
DŁHLUWIE, firanki swetry bielizna 
manulaktura ma raty tanio „KRE 
DYT” ui Nawrot nr 15 1 piętro tront 


BFCHLER Piotr. zam. ul. Krakusa 
16, zgubił legitymację od lednora: 
zowej zapomogi. wyd w ŁodzL 


Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne | weneryczne. 
UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49 
Tle=B'e w 


Gdzie spędzi święta 


Marszałek 


Z Warszawy donoszą: 

Marszałek Piłsudski korzy- 
stając z pięknej pogody, odbył 
wczoraj 

2-godzinna przechadzkę 
po parku Pelwederskim, Poza 
tem Komendant udał się rów- 
nież pieszo i samotnie przez Al 
Ujazdowskie do Głównego Ín- 
spektoratu SH Zbrojnych, gdzie 


Z Warszawy donoszą: 

Do zarządu Stowarzyszenia 
Urzędników Skarbowych wpły 
nęło następujące pismo p. mi 
nistra skarbu. 

„Na życzenie Pana Marszał 
ka Polski J PHsudskiego miło 
mi przesłać na ręce Stowarzy. 
szenia Urzędników Skarbowych 
R. P., jako reprezentanta ogółu 
urzędników skarbowych podzię 
kowanie za przesłane Panu Mar 


Strzały po dyskusji poli 


C'ężko ranny monter kona w szpitali 


Warszawa, 20 12. (Od wł 
kor.) — Na ulicy Wolskiej do 
konano wczoraj krwawego na: 
padu na montera 47-letniego 
Bronisława Sokołowskiego So 
kołowski w jednej z restauracji 
wtrącił się do dyskusji polity- 
cznej, prowadzonej przez 

trzech osobników, 
W pewnym momencie nieznajo 


Napad czy 


Historia wozu z 20 workami mąkt 


Łódź. 20 grudnia. Ublezłej 
nocy do posterunku polich w 
Andrzejowie zglos się niefak 
Antoni Anteżak woźnica | za* 
meldował że na szosie roklciń- 
skiej pomiędzy wsią Jano- 
wiec — Andrzejów gdy jechał 
z wozem. na którym było 20 
worków mąki. podeszło do nie- 
yo 
czterech bandytów 
z rewolwerami w rękach i za- 
Żądali. by im dać worek mą- 
ki. Kiedy Antczak odmówił. 
napastnicv 

ściagnęli go 
z wozu I pobitego dotkliwie. 


Wesoły powrót z rynku 


przypieczętowany krwawą bójką 


łódź, 20 grudnia, Wczoraj 
około godziny 10 wieczorem 
komisarjat policji w  Zuwierzu 
zaalarmowanv został wiado- 
nością o 

krwawej bójce, 
jaka wynikła na szosie Ale- 
ksandrowskiej. 

Przybyła na miejsce policja 
znalazła na szosie poturbowa” 
nvch wieśniaków, a mianowi- 
cle: Stanisława Karasińskiexo, 
Sranisława Pilarskiego. lznace- 
«o Adamczewskiego. Leona 
Czaję | Józefa Tomaszewskie- 
go. 

Zawezwanv lekarz miejski 
udzielił im pomocy. 

lak wykazało przeprowa: 
dzone dochodzenie policvjne. 
Karasiński Pilarski 1 Adam- 
|czewskł mieszkańcy  okolicz- 
eee wsi w stanie pljlanym wra 
ca 


z taręu do domu. 
Napotkawszy w drodze Czaję I 
|Tomaszewskieeo. wszczeli z 


stolarza 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 20 12 W dniu wczo- 
rajszym około godziny 5 po 
południu przed bramą domu 
przy ulicy Międzianej 7 został 
napadnięty przez nięznanych 
sprawców 24-letni 

Napoleon Leśniak, 
bezrobotny zamieszkały w wy 
m .enionym domu. Leśniak od- 
mósł dwie rany -cięte klatki 
piersiowej. Karetką pogotowia 
ratunkowego przewieziono go 
w stanie cieżkim do szpitala 
miejskiego przy ulicy Drew- 


nowskiej. 


W warsztatach miejskich 
przy ulicy Przejazd 26 maszy* 
na 

obcięła 
iewą dłoń stolarzowi 36-letnle- 
mu 

Zygmuntowi Madojekowi, 
zamieszkałemu przy ul. Głów 
nej 50. Ofiarę wypadku prze” 
wieziono karetką pogotowia do 


szpitala. 


Podziękowanie Marszałka 


dla Stow. urzędników skarbowych R.P. 


? 
na a 


m a 


Piłsudski? 


pracował kllka godzin. Ponni 
dotkliwego zimna p. Marszałe 
przebywał na przechadzce 
w lekkim płaszczu jesiennym 
Jeśli dopisze pogoda, ma 
szałek Piłsudski spędzi święk 
w swoim dworku w Sulejówk 
W przeciwnym razie pozostałe 
podczas świąt w Belwederze 


Piłudskiego 


szałkowi w imieniu odbytego ™ 
dniu 10 listopada 1929 r. Zjazeu 
(VII S dników 
VII Stowarzyszeń Urżędn 
Skarbowych wyrazy hołdu, 0# 
| poważania oraz zapewnienia 
pracy nad umocnieniem móc8ł 
stwowego stanowiska Rzeczy 
pospolitej” 

Warszawa, 
1929 r. 

(—) Ignacy Matuszewski 


tycznej. 


dn. 18 grudnić 


mi rzucili się na niego i poc%% 
fo bić. Sokołowski wyrwał 
2 opresji | począł uciekać Na 
pastnicy dali za nim kilkanaście 
strzałów, raniąc ciężko w É 
wę i brzuch, 

Konającego montera odwiw 
ziono do szpitala, 

Pęd Si nie wykrył% 


——R — 


symulacja? 


wrzucili do przydrożnego TY JĄ 
wu, poczem odjechali OWY 
wozem z mąką. 

Na wieść o napadzie wsz% 
to poszukiwania, w rezultacmi 
których nad ranem znalezłofć. 


Mowie! 
svn 
star: 


wóz, stojący pod wsią Andr | nóg 
pol. Maki na nim jednak nie p a 
brakowało. > 
Czy to był rzeczywiście Mamor 
pad bandycki czy też mistyę ” alc 
kacja woźnicy. który będąc M SWa 
jany spadł najzwvczajnie o RO 


drodze z wozu. ustali dochodze A 
mie policyjne, prowadza FF 
przez posterunek policji po 
towej w Andrzełowie. 


nimi bójkę. I$ 
Karasińskiego, Pilarsktegó fiwie. 
pociągniętć Meli d 


Adamczewskiego 
do odpowiedzialności sądowe W wyi 
—x— dat 1 
5 4 * sje ię 
Wymiana przekazów e 
Misi r 
pocztowych poy 


Polski z Węgrami h 


Łódź, 20 grudnia. W ostał 
nich czasach Łódź otrzym 
coraz więcej połączeń telefon 
cznych z różnemi ośrodkami 
Europie oraz z corąz więk$ 
ilością krajów europejskich $ 
wymienia przekazy pocztowe 

Jak nas informuje dyrektó! 
poczty — z dniem 1 stycz 
1930 roku podjęta zostaje WwW% ong 
miana przekazów pocztowyćł 

z Wegraml. 
Kwota pienieżna na przekazach 
winna być wyrażona w wal 
cie węgierskiej, (y) 


w maszynie:| r- 


bójce przy ulicy Aleksandrow, R 
skiej uległ złamaniu lewej rę 
ie pr 


37-letni $ RA 
ózef Eljas 
robotnik. zamieszkały przy W a | 
cy Aleksandrowskiej 153. M wiel 
Ofierze bójki udzielił pomojig 
cy lekarz pogotowia ratunkoii > drac 
wego. 


dot 


lina. 


a ə 5 z 
Na ulicy Piotrkowskiej pri So 


jechan . przez samochód odnið noge 
sła ogólne obrażenia ciała Reo r 


letnia 2 
Marja Goldberg, Ponet 
córka sprzedawcy gazet, 2% 
mieszkała przy ulicy Narutowł 
cza 21. 
Okaleczoną dziewczynki | 
przewieziono do domu. 


lko n 
tania. 
całą r 
Moce | 

W podwórzu domu przy up emi | 
cy Nowo-Zarzewskiej 4 spadli, Wre: 
z drabiny ulegając złamaniu 10 Rer pan 


gl 52-letnia Genedla Filinget pevca! 
W stanie ciężkim przewiezi rótce 
ia do sznitala im. Poznańskich |'la Be 


aznaje 


m KE A M A 


podwójne życie szofera. 


Tęsknota maclerzyńska. 


no 
el p” 
: Samotna taksówka na drodze. 1.000 dolarów kary. 
e Przed paru dniami wczes* |nalmniej aż trzy tropy, alboltowarzystwa, albo chciwość ja- Przed sędzią policyjnym w|na kobieta. niejaka Irena Roe-|przedstawia slę jak  nasłępu- 
ta | tanklem, w miejscowości|zemsta ze strony byłej żony.|kiegoś przedstawiciela mętów [Nowym Jorku stawała w tych vers. a sprawa, która ją zapro- lie: 
> słów pod Berlinem. robot-ialbo porachunki z  „dobrego*' społecznych. dniach wykształcona i wytwor- wadziła przed kratki sądowe, Pani Roevers 
j Zauważyli na drodze ara. nie ma dzieci 
stojacą taksówkę, Š S 2 i od dłuższego czasu przekowww 
M przy kierownicy robh | W obliczu Bożego Narodzenia. wała swegò męża, że musi do 
b Knie $piącego, ale. kiedy =; A a = a stać jakieś dziecko na wycho” 
| miey do niego się zbliży! Fr» = a wanie, gdyż bez tego żyć nie 
Sonali się. że nie żvie. KH A h SA może. 
p ladomiona policja stwier H U UE a Otóż niedawno, idąc ulicą, 
do A pz rż ge agd pros pewnym E 
7 f został zabity Strza a e ozoSstawiony Dez opie 
mi ętewolweru małego kal Niech radość okrasi oblicza najmłodszych. wózek dziecinny. Nie namy- 
nia $W ostatniej chwili nact-| > ] 3 ślając się ani chwili, porwała 
e Szcze pedał | zatrzyma Mały braciszek już od paru] Tak więc, obdarowywanie |rający się poprzez cienkie u- Pierwsza gwiazdka wzeszła dziecko t zaniosła do domu, 
y Wke, że prawdopodobt In radością zrywa kartki z |dziecj biednych przez dzieci za- |branko do bezbronnego ciała. |na granatowe niebo. I — jesz-|gdzie zdołała wmówić w swe- 
zy P! jednego tylko pasażera ırza i codzień pyta nie-|możne jest aktem ze wszech- Znikąd gwiazdki w dniu Bo-|cze nic. A potem zabłysnęły |£o męża, iż dostała je na wy- 
nii na tem dane się skoń-|cierpliwie: : miar pożądanym, wysoce kształ żego Narodzenia|. à wszystkie gwiazdy. A - potem |cChowanie od pewnej przyjaciół: 
SESladu zbrodniarza |  — Kiedyż to nareszcie bę- |cącym moralnie i uspołeczniają A przecież najbledniejsze na |zapłonęły w cudzych oknach | kt. 
: nlo odnaleziono. dzie ta gwiazdka? cym w stosunku do dzieci za- | wet dziecko cudowne na zielonych drzew- Tymczasem rodzice porwa+ 
Prawa wvdawalaby sle [ak „robią „zresztą Ta. możniejszych „rodziców. marzy o niej kach małe świeczki, A potem |nego dziecka, bardzo 
m wypadkiem. coraz |! DZI - koleżanki. Tak| A dzieci biedne? Spotykacie | gorączce oczekiwań, przy- widziałeś przez szyby w cu- bogaci państwo 
la 51; y “robią źżresztą je codzień na ulicy, Rozłazi się |, A rycł jskryt- dzych mieszkaniach skaczące ta m PRC ER 
ĉj powtarzałących się na | wszystkie dzieci NIK GoRGS: borrona zywa ją „W swych najskry radośnie z podarunkami od św. | 9106y, zrobili doniesienie do 
W różnych krajach naj.. wisła. Dyskretne prop |krudzikła! It Wytart szych myślach | z najsoretszem | Mikolaja dzieci A potem — u-|PolI€fi+ sprawa rozgłosiła się 
| łów taksówkowych —=|T7e80, Swiata.. ys retne $ ep zrudziałe palto, ytarta czap- | piciem serca. ze raja. Z o: f sej | ctłara,|Drzez dzienniki, a mąż pani 
W REN tak Age: ty na boku, szperanie niby przy |czyna ledwie trzyma się głowy. é + Mikol hodzi słyszałeś szczęśliwa nutę starej Roevers, powżiąwszy dek 
gli sę Bv a? m nie. |padkowe w szafach, szufladach |Zmachane buciska kwalifikują W ST yn p. Sa kie kolendy. rzenie, wybadał Ż008 a Dode 
się wali rod cy kN i schówkach, niespodzianie za-|się na śmietnik, Zziębnięte, na- liczonych 4 c oe A aU Podparłeś mizerną twarzy» kazał dej dziecko odnieść TO- 
la By wta Akwa Ay, sje | dawane pytania, spojrzenia, kon |gie na łup mrozu wydane ręce koszach miliony zwłazdkowych |CZ/% na chudych ręczynach. |qzicom. L i 
cie Mo zi tup iwóine | to ściśle każdy sprawu- |— kurczą się w zakrótkich rę- oda = paa Starcz ich dla Od troski głowa opada nisko. Pani Roevers etadi tiha. 
fo R prowadził podwójne |-ę świąteczny — jakże wszy- |kawach. Czasem nie wiedzą, że z 3 kici As e „A d „+ |Od żalu — łzy natarczywie peł- lecenie, à Jedi k-nól zp aA 
M |scy dobrze to z czasów dziecin |istnieje drugie śniadanie. Anet stkich oo Yi > ód któ: zną do OCZU. sztowałą ; Hati policja ją are= 
yh ħocy by? dla zarobku SZO |nych znamy | pamiętamy. Są głodne i mizerne, Anieli Pańscy, c +, Z POST to Tu, twoja płacząca slostra ! P dcz: stawiła przed sąd. 
Nwielkiej firmy taksówko:| ` Pamiętacie także, jak to cię z i i rych każde dziecko ma swego | ponuro zmarszczony braciszek || 0%CZzas procesu oskarżona 
BY Berlinie. a w dzień ele"|sko ; smutno — Ich jedyną zabawką jest wycię" [anioła - stróża, nie dadzą o nt- nie dostaliście nie.. Dlaczego?|PrZYznała się do wszystkiego, 
5 0 ubranć, olśniewajacy | We nie dostać ty. 2papiern latawiec, albo przy |kim zapomnieć, Byliścię grzeczni Zapomniał usprawiedliwiając się niepoha* 
AE PO: PYŁ x Medellin godna ślizgawka w rynsztoku, I oto — maly. drogi bledny |< 2... 62 zee ZAPOMNI | m waną tęsknotą do maci 
fiękną postacią | prZYStoT |ną gwiazdke. Nie pomagały tłu- | rd dalorai oto — mały, drogi, bie o was Święty Mikołaj, strudzo- W k acies 
Warza. bywał W NAJED'|maczenia rodziców. (2e. OMAE} na edge w egr zierają |bąku — położyłeś się w przed- |qy droną. odbyta 00. wszyst- rzyństwa. Rodzice dziecka o* 
M towarzystwach, w pier że na przyszłą gwiazde | "40 utrudzone Lr dzień gwiazdki zamyślony l|kich krajach Świata, czy też świadczyli, że 
"zednych hotelach i w kę dostaniemy za to wielki Dla tych dzieci, których |przyzywający świętego Miko- |może gwiazda dla was nie przebaczają jej winę 
Kjyytwornieiszych cu-  |wspaniały prezent, Cóż nas to Łódź liczy tysiące, — żadnej aja. Byłeś taki sł wzeszła na wysokiem niebie? |! że nie żądają jej ukarania — 
kierniach, |obchodziło? Z pogardą patrzy- |świazdki rodzice nie przygoto- grzeczny, i posłuszny, Oszczędźmy biednemu dziec|„zdyż jej serce macierzyńskie 
tu Byd Schalepański liczył |''$mY „Pa. przyszłoroczne obiet- |wują. Bo za co mogliby ją ku- uczyłeś się tak „pilnie przy |ky smutnej goryczy, ciężkich |Już I tak wiele cierpiało”, mimo 
ym fis le í Feta Byt lek: waż nice, W oczach pić Dobrze, jeśli starczy na mdłem świetle świecy, choć ze rozczarowań, ponurych myśli. |to fakt przestępstwa był nie- 
e. BA dek ape kręciły się łzy chleb codżienny, ady zejsc zale a Ag pa AEN, uA Niech dzień święta dzieci, dzień |watpliwy 1 sędzią musiał ska” 
dec otrzymał bar- wcale nie chciało się śpiewać | W!RY goryczą tez, cierpkim wypadało pióro, Wiedziałeś, owiazdki — będzie dla wszy-|zać panią Roevers na więzienie 
OE Syn więc otrzyma r=|' awie gotowi byli |Smakiem nędzy. Dobrze, jeśli |że grzeczne dzieci napewno do |stkjch malców stolicy — świę: |łagodząc tylko tę karę zamianą 
Harane wykształcenie. i F E C ARo reka A sarorfna eat w Izbie okupowa |stana gwiazdkę od Świętego |tem radości. | i na grzywnę tysiaca dolarów. 
a h ry Z PARA "ch 24: |Bożego Narodzedia ais było resli fest. kilka an ope Mikołaja. I na drugi dzień bt.| Szereg instytucyj 1 organt-| Jednakże pani Roevers tej 
add ra wcale jeśi jest za co kupić jaki taki |dzisz się z głowa clężką od|zącyj prowadzi sumy nie miała, ale kiedy się 
ów, RANA 2 waśliwa: disel |łachman na grzbiet dziecka, polsnów, w których byłeś tak zbiórkę plenłed j ż d ni t ieraly b 
t ordowany był fuż raz Dzieci ‘97 E RYŻ KAŻ je co |którym przechodzi  dreszczem |szczęśliwy z wiazdki, którą 8 sai > PETG: z Mig Rody 
n ty Z Hódł się z żoną. |rocznej „świazdki”, dzieci obsy|mrgz ; wiatr. bez trudu docte- dost-leś y Z ZY ' UI różnych przedmiotów  na|więzienia, dziadek dziecka, Pas 
pr d S vie erkela ed z Zruj pane nlespodziankami prezen- AA EENE i ostates. gwiazdkę dla ubogich dzieci. |trick Larney, złożył za nią ka* 
jA p POETAREN ZTU |, osławionych w szyku pod R Saate ofiary i ZĘ z rę tysiąca dolarów i własnym 
h f , |smukłym kształtem choinek, do 7 j Nlech w dniu „gwiazdki“ . nie |automobilem odwiózł ją do dom 
3 pozy. aś SIE|znają z okazji Bożego Narodze- Czarodziejskie ręce. będzie dziecł smutnych. mu a 
“tych zawodów. miał U-|„;. radości podwójnej, Jest to | P. W. Rs Uda, 
i mieszkanie I dopiero ne TAN iokióżwieto Radośnie | vis p Oo 
0 przeprowadził Się do | Witaj wraże rezenty, Ale | 
; ROI, baronowej Seha- | zai (ir są lakie erode iwe | o o 
kiej, wtedy, kiedy dajemy im okazje 
ac nić r diar road r da May niepotrzebne operacje lekarza 
finansowa i posiadać do-lktórym biedni rodzice nic na è 
zne środki na bvwanie na| gwiazdkę" ofiarować nie mo- Sk 
` i s va- | arga 
tach i w dobrem towa-|dgą. 
o! Wie. Schalenański przed |  Osiagamy tym sposobem po| towarzystwa ubezpieczeniowego. 
oHe dniami dopiero zzłosił |dwójny cel: wychowawczy t ra | 
4 b wymienionej firmv. jako |dość naszych dzieci. Na pierw- Pisma berlińskie donoszą:|rzystwach, poczem dr. Fische 
dat na szofera, zastrze: |szym planie postawić należało W tych dniach prokuratura |der dokonał trzykrotnie operas 
sie jednakże. że bedzie by wszczęła dochodzenie przeciw-|cji jamy, brzusznej swego no 
leźśdził tylko noca cel wychowawczy. ko lekarzowi dr. Fischederow!|wego asystenta. Wysokie how 
: | okazując dzieciom naszym nę t niejakiemu Heske, k arja lekarskie i inne k 
Ksi mieć dzień do swego |] 0 7UA0, dzieciom ta 3 tn cjakiemu Heske, którzy 0-|norarja lekarskie i inne koszta, 
dzenia |dzę innych dzieci, ucząc of zyn skarżeni są o oszustwa ubez-|związane z chorobą Heske by- 
di aiaa |nego współżycia z ciężkiem 1 pięczeniowe. ty opłacane przez towarzystwa 
T OCY Z jako szoler |jsmutnem ich życiem, kształci- Jak ustalono, Heske zwró-|ubezpieczeniowe. 
= ubrany, +. ZYOCZNIE |my w nich dobroć, wyrabiamy cit się do dr. Fischedera jako| Obecnie prokuratura rozpo: 
at płacy automob Si ARS instynkt społeczny, pacjent, stąd powstała znało” |rządza materjałem, iż Heske 
ul llezłe zarobki. przed Dotu |począcie obowiązku pomocy mość, a następnie ł przyłaźń œ |był 
i spał. a po PK ROP ' | względem tych, którym życie bydwu oskarżonych. Wkrótce zupełnie zdrów, 
4 | ariem wśród 5 e i truduą ułożyło się „drogą. Zara” | Heske porzucił swe zajęcie |operacje były najzupełniej nie 
A+ bogatych kandydatek  |zem uczymy dzieci cieszyć się i 2 > handlowca i został potrzebne, a dr. Fischeder ora4 
| do małżeństwa. ze spełnionego dobrego uczyn- „Ciotuchna”* opowiada dzieciom przez radjo,co można uszyć asystentem lekarza. Heske dokonali ich wyłącznić« 
(6 Plicja więc ma utrudnione |ku i wdrażamy je do przyszłej na gwiazdkę z rozmaitych łachmanków, jeżeli się posiada Za radą Fischedera Heske u-|w celu otrzymania premji ubez< 
a bie. bo nastręczają się co” akcji społecznej, zręczne palce i pomysłowość, lip) |bezpieczył się w trzech towa-lpieczeniowej. i 
fi ) zu Z 
p M0 HAMILTON, 68) |globy zadowolnić jej próżność, ci, że nie chcę. Wiem, żejtym yachcie, musisz wyjść za łożyła na bok, uważała za żart, Podeszła do lustra w swoim 
przestała się bawić. | znów jiestem warjatką. Wiem, że je-|mnle za mąż. wierzyła, że skoro tylko doło-|pokoju 1 niecierpliwie otarła 
ch stem uparciuchem. Wiem, że Beatrix cofnęła się. Była|ży trochę starań, to prędko u-|ślady łez. Poczem odsunęła 
W powinnam. odpokutować za to,|wściekła na siebie za to, iż raz |da się jej sprawę tę ostatecznie |się tak, żeby widzieć się w ca- 


|zaczeła ja nudzić jednostajność 

an d morza, a uczucie, że mą zwią- 
zane ręce i nogi działało jej na 

a nerwy, Franklin kiedyś odpo- 


j s wiedział niecierpliwie ną jakąś 
(|, Przełożyła St. H. sarkastyczną Uwagę. Nim 
| GRA 


dążyła zastanowić się, że nie 
formalnych warunkach, 


z 
powinna zapominać o zacho- 
oboje byli gośćmi w 
„ lubiłaby bardzo 


| waniu przyjętych Taz na za- 
|wsże pozorów obojętności, po- 
Zyskiwał nadzwy” |"OŻYła rękę na iego ramieniu i 
` i c aus w faa i 
<A „ną. | WYbuchnęla: 
e pozna 1 R 
Baki niż] Skończmy to raz, nare- 


M } p] |szcie — Dlas ata. —— Nie Zz tegu 
enem, Po- Ar a` ż re, 

RAR rza byt |aie bedzie, absolutnie nic. Wy- 

& TAA kręcasz się tylko od tego, że- 
(14 tą. był nadzwyczaj pro- by. znaleźć inne rozwiązanie 
* Fzdradzał nawet — rzecz sw pik i: A p 


zy naprawdę.. 
a w człowieku tego ty-|., 


pewne uduchowienie. |. 


Zostawmy tę £rę 


durnia. 


; i „|. Se starał zmusić mnie do tego| 

a Żało SIĘ to w lego Ww z bvm Sie SSANIA A twój 
2. iłości przyrody I muzyki. | ian t m bard iei be PAR 
"fezo nie uważał jej, Bea-| cota ec dziej będę wa-| 
"hociażby |C2%94 przeciwko. temu. “CZy | 

zą ponętną — chociażby | n An żę A o 
pon tn jak Ida Lar- NA | JESZCZE nie poznałeś : 

a Z ER ©, _ [Taka już jestem. Nie mogę nic 
yt „(0a to poradzić! Oh, bądź roz- 
Acz rp i całą Sẹ |sądny I licz się z faktami. Ze- 
ké ania. jakiej ulegał 1 ran- |starzejemy się í posiwiejemy 
tałą mękę jego namiętno- |pą tym statku - więzieniu, bo 
loce te zabijał, chodząc | jg nigdy nie ustąpię, nigdy! Nie 

fe fłami po pokoju JO DRR dlatego, że. sądzę, iż ty nie 
tai wreszcie zę] Gapo aai masz racji, Masz rację. Przy- 
0 rbanv eptir 1 uZyGZ znaję Ci to. Pow inniśmy. się po- 
 gzucał się na łóżko. brać i skończyć tę hecę. To 
ni Fkrótce cała ta gra stra- byłoby najlepsze wyjście. Ale 
j [dla Beatrix urok nówości. | powiedziałam, że nie chcę, 
kaznając niczego, co mo-'wiec nie zrobię tezo, Mówię 


Im więcej będziesz |słodka. 


co zrobiłam. Ale teraz nie mo: 


żesz mnie już zmienić! Zapó: 
źno! Więc wypuść mrle. 


Przyjmę swą karę i sprawa 
skończona. Ludzka pamięć jest 
krótka. Każdy dzień, każda go- 
dzina przynoszą nowy  skan- 
dał, o którym dużo się mówi 
I który się prędko zapomina. 
Pelhalmie, bądź miłosierny | 
puść mnie! 

Wszystko to wypowiedzłała 
jednym tchem. Głos jej brzmiał 
miękko } błagałnie, oczy były 
pełne łez, ręka spoczywająca 
na iego ramieniu — delikatna 1 
Ale każde słowo, każ- 
de spojrzenie czyniło ją bar- 
dziej ponętną, bardziej cenną 
nagrodą jego życia, a widok jej 
łez wzmacniał w nim decyzję 
trwania w swem postanowie” 
niu aż do końca. Nawet to, że 
była tak bezgranicznie rozpie- 
szczona, nawet fałsz jej wycho- 
wania i siła bogactw, nie zdo- 
łały zatrzeć*w niej całkowicie 
tej małej dziewczynki, którą o” 
pisywał Malcolm i którą Fran: 
klin też, od czasu do czasu, 
sam odrajdywał. 

— Nie — rzekł — Jestem 
niemniej uparty od ciebie. 
Wszystko mi jedno, czy się ze- 
starzejemy. i posiwiejemy_ na 


jeszcze błagała go o litość. 

— Dobrze. — powiedziała, 
— Więc walka trwa dalej. Ale 
uprzedzam, że użyję wszelkiej 
broni, dozwolonej i niedozwo- 
lonej, byleby wygrać. 

Nie zdążyła się odwrócić |! 
ukryć śladów łez, gdy zbliżył 
się do nich kapitan Mc. Bean. 
Uśmiechnęła się do niego 1 prze 
mówiła coś wesoło. Zrobione 
to było znakomicie, 

— Mc. Bean — odezwał stę 
spokojnie Franklin, — Niech 
pan powie Jonesowi, żeby przy 
gotował dużą motorówkę. Po- 
jedzie ze mną na połów ryb. 

Beatrix zostawiła ich, oma- 
wtających tę wycieczkę. Co fą 
obchodziło dokąd on jedzie? 
Mógł jechać do diabła, jeżel 
mu się tak podobało. Odcho- 
dząc, gwizdała, choć oczy po~ 
ciemniały jej z hamowanego 
gniewu, Ten człowiek, który 
był tak zuchwały, że nietylko 
przeciwstawiał się jej, ale miał | 
nadzieję, że zmusi ją do sper- 
nienia jego woli, przekona się 
teraz jaką ona być potrafi Do- 
tychczas nie chciała wierzyć, 
że to zmaganie się dwóch cha- 
rakterów, zderzenie dwóch 


zlikwidować. Nie zadawała so 
bie trudu zupełnego rozbudze- 
nia się i popracowania poważ” 
nie nad sposobem ucieczki ze 
statku. Igranie z ogniem było 
zbyt przyjemną zabawą: Chcia- 
ła się przekonać, jak daleko się 
Franklin posunie. Ale teraz, 
kiedy znów się upokorzyła 1 
dostała odprawę, spojrzała na 
sprawę z innego punktu widze- 
nia. Zalnteresowanie jej dla tej 
„zabawy“ zniknęło. Co ją ob- 
chodzi jaka będzie zemsta ro- 
dziny? Wszystko to było — 
bvło wprost nie do zniesienła. 
Wysłuchtwać rozkazów, być 
zmuszaną, prześladowaną... O 
nieba, to nie do wytrzymania. 
Od tej chwili zacznie używać 
wszelkich dróg, ażeby Frankli- 
na wyprowadzić w polę, upo- 
korzyć i roześmłać mu się w 
twarz. Próba z Jonesem, któ- 
ra rozpoczęła pół żartem, o- 
becnie nie miała zastosowania. 
Odjeżdżał przecież z Frankli- 
nem. Ale pozostawał Mc. Bean 
i starszy oficer, obaj przez trzy 
dni tylko do jej] dyspozycji. Re- 
wołucje wszczynane były w 
krótszym terminie, a uśmiech 
jej zniewala! mężczyzn — nie 


łości ł zrobiła jakgdyby prze- 
gląd swej osoby: mierzyła swą! 
postać, oceniała się na zimno 
studjowała z uwagą każdy! 
szczegół. Ostatecznie, obraca* 
jąc się to w jedną, to w drugą 
stronę, kiwnęła aprobująco glo- 
wą swemu odbiciu. d 


— Legalnie czy podstępem, 
zobaczymy — szepnęła do ste” 
bie, — Jest jeszcze kapitan i 
starszy oficer. f 


Zadowolona, że coś posta: 
nowiła, włożyła prędko kost- 
jum gimnastyczny I po pięciu 
minutach zażywała galopu na, 
elektrycznym koniu. 


ROZDZIAŁ XXXI. 


I tam zastał ją Franklin. 
Koń już się nie poruszał. Bea* 
trix siedziała bókiem na siodle, 
z jedną nogą podgiętą, z ręka- 
mi skrzyżowanemi na _ pier 
siach. Była głęboko zamyślo= 
ną, ale w kącikach jej ust igrat 
uśmieszek, który gdyby, 
Franklin znał Beatrix tak do~ 
brze, jak znała ją Brownie — 
ostrzegłby go. że powinien się 
mieć na baczności. Kiedy Bea: 
trix uśmiechała się w ten spo” 


z 
141 


temperamentów mogło być bra|wyłączając pana Franklina —|Sób = «ra sie zaczynała. 


ne na serio. Unikała tego, od- 


do ulezania iei życzeniom, 7 


,D. c. m 


Śtr. 4 


„Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Zwrócono uwagę na rosną- 
cy w Warszawie alkoholizm. 
Coraz więcej spotyka się pija- 
ków na ulicach miasta. Opil- 
stwo zaczyna się od rama I koń 
czy późną nocą i notowane jest 
we wszystkich komisarjatach. 
Walka z alxoholizmiem jest trud 
na i nie może być prowadzona 
wyłącznie w drodze policyjnej 
Policja ma wiele innych zadań 
| sprowadzanie pijaków do ko- 
nisarjátów odbija się ujemnie 
ta innych czynnościach. Sprawa 
»udowy specjalnej stacji dla al- 
koholisów w Warszawie jest 
wysunięta przez władze admi- 
qistracji ogólnej. Od kilku lat 
magistrat jest w posiadaniu pla 
nu budowy zakładu dla alkoho- 
ików Do walki z alkoholem 
istnieje tylko ledna stacja przy 
ośrodku zdrowia w Amelinie 
nie może ona podołać pracy 
Brak funduszów stol na przesz- 
kodzie realizacji wielkiego pla 
nu walki z alkoholizmem. obej- 
muiącezo budowę zakładu. po- 
gotowia, kupienia karetek | wy 


"ajęcia personelu. 


Wskutek nierównomiernego 
wpływu dochodów kasa miej- 
ska odczuwa brak środków ob- 
rotowych niezbędnych do po- 
krywania terminowych zobo” 
wiązań miasta Wobec tego ma 
kistrat występuje do rady miej- 
skiej o upoważnienie go do za- 
ciągania od skarbu państwa po 
życzek krótkoterminowych na 
zasilenie funduszów _ obroto- 
wych kasy miejskiej do wyso- 
kości zł. 5.000.000 na warm- 
kach jakie ustali magistrat. 

Ld 


Na konferencji która odby- 
la się niedawno w Warszawie 
z Inicjatywy związku pol. tow. 
turystycznych. postanowiono 
powołać do życia związek orza 
olzacji propagandy  turystycz- 
nej. Wybrano komitet organiza 
cyjny związku. 

w « e 

Odbyło stę poświęcenie no- 
wego lokalu rocznych kursów 
ogrodniczo-pszczelniczych ist- 
niejących od roku 1896. Uroczy 
stości poświęcenia dopełnił ks. 
prałat Ryniewicz w obecności 
przedstawicieli władz. kurato- 
rium. przedstawicieli instytu- 
cyj naukowych społecznych I 
prasy. Z uroczystością tą połą- 
czono nader ciekawy pokaz 
przetworów owocowych i wa- 
rzywnych lako jednego z dzia- 
ów prowadzonych na kursach 

s S o 

Ruch przedświąteczny w 

sklepach bardzo słaby. 
« Ka z 


W ciągu ostatniego dziesię- 
cwlecia elektrownia warszaw- 
ska rozrosła się 4 | półkrotnie. 
Powstała też elektrownia prusz 
kowska dla obsługi zachodnich 
dzielnic miasta flość ulic które 
uzyskały światło elektryczne 
wzrosła 5 | pół krotnie. Ogólna 
wartość urządzeń. które z cza- 
sem przejdą na własność mia- 
sta wzrosła 2 I pół krotnie, Zu- 
życie prądu przez młasto wzro 
«ło blisko 18 krotnie. 

. 


Wobec wejścia w życie 
przymusu wodociągowego {| u- 
pływu wszystkich terminów ul 
gowvch udzielonych właścicie- 


e_n 


TRISTAN BERNARD, 


Przyjazd z frontu. 


Pozwalam sobie opowiedzieć 


ita 


'stniejącej 
na przyłączenie ich nierucho- 
mości do tej sieci í niewykona- 
nia tych robót, dyrekcja wodo- 
uągów przyłączy jeszcze w r. 
lb. 50 domów z ogólnej liczby 
11.100 domów. podlegających w 
Warszawie przymusowi. 


KRATECZKI 


lom domów. przytegających do 
sieci wodociągowej |aławskim 


ECH 


o 


| 
Kuta w sercu 4-letniego chłopca. |Tylko kciuk prawej rekl. {= 


Rozpacz mimowoinego zabójcy. 


Z Inowrocławia donoszą: 


W Płąkowie w pow. inowro 


robotnik Tomasz 
Przekwas. kupilwszy okazyjnie 
|browning. począł go rozbierać. 
iby się 

zapoznać z mechanizmem. 
|Przypatrywało stę temu kiłko- 
ro dzieci wiejskich. W pewnej 


chwili padł strzał | ugodził 4- 


letniego Izydora Szczepanieka. 
Kula przeszyła serce dziecka, 
które w kilka minut zmarło. 
Przekwas w stanie silnej dopre 
sji psychicznej pobiegł do naj 
bliższego posterunku polich I 
zameldowawszy o wypadku, 
ze tzami w oczach prosił o naj- 
surowszy wymiar kary, 


Dziewczę na rowerze. 


Skarga sądowa staruszki. 


Lepiej gdy niewiasta. zwła- 
szcza niewiastą młoda. zaimie 
się firtem. aniżeli sportem. — 
Flirt bowiem dla człowieka zró 
wroważonego nie jest rzeczą 
niebezpieczną. natomiast kobie- 
„Sportująca się" przedstawia 
groźne niebezpieczeństwo dla 
bliższego i dalszego otoczenia 
Nafstraszniejszym okazem jest 
naturalnie kobieta. której spor 
tową snpecialnościa jesi rzuca 
nie dvskiem. Wovobrażcie so 


bie państwo z jaką  precvzją 
kobieta taka będzie później rzu 
cała talerze w nieszczęśliwą 
glowe meża? 

Ostatecznie ta specjalność 
lest groźna tylko dla męża. go 
rzej jednak przedstawia się 
snrawa wówczas «dv kobieta 
poświęciła się sportowi rowe- 
rowemu. Wówczas bowiem 
niebezpieczeństwo żvcia | cia- 
ła eroz! nawet ludziom zunełnie 
niewinnvm lak się państwo o 
tem za chwilę dowiecie, 


SABCIA NA PODWÓRZU. 

Sabinka Dabrowska jest 
dziewczynka bardzo miłą. þar- 
dzo svmpatvczną, zgrabna itd., 
mieszka przy ulicy Przejazd 
nr 50 , namiętnie kocha sport 
rowerowy, Posłada ona stalo” 
wego rumaka. na którym jeź- 
dzi na podwórzu zamieszkiwa- 
nego przez siebie domu. ku u= 
trapieniu lokatorów. drżących 
o całość swoją | swoich dzieci. 


Wyobraźcie sobie bowiem pań: |Tlt 
stwo. że ktoś wjeżdża wam gu+| 


mowem kołem na najboleśniej- 
szy odcisk. Boże! Jakie gro- 
my wówczas rozlezałą się po 
całej Łodzi z  przyległościa- 
mi 


W dnin 13 października r. 
1929 już od rana. jako. że by- 
ła niedziela. panna Sabcią. za- 
miast Iść do kościoła. iak przy 
stało na skromną panienkę — 
harcowałą na swym stalowym 
rumaku po podwórzu. 

W pewnej chwili z sieni do 
mu zamierzała wviść na pod- 
wórze zamieszkała w tym do- 
mu 54-letnia Ewa Otrzępalska 
W chwil. gdy staruszka otwie- 
rata drzwi prowadzące na dzie- 
dzinięc. Sabcia skręciwszy nje- 
itmiejętnie, najechała rowerem 
na drzwi | przytrzasnęła je, a 
miedzy niemi cokolwiek I gło- 
wę Otrzepalskiej. która wsku- 
tek tego padła zemdlona na zie- 
mię, 

Zrobił się huk | wrzawa w 
całej posesji. Zjawiło sie pogo- 
towie lekarz którego opatrzył 
noturbowana I orzekł. że z przy 


— Jo 
anna Í ja od pięciu już lat żyłiś 
my z sobą. Była wdową i miesz 
kaliśmy oboje każde u siebie. 
łałem wówczas posadę pisa- 
rza w fabryce wyrobów metalo 


zaczął swoje zwierzenia 


czyny tego wypadku, odnfosła 
ona lekklę uszkodzenie ciała. 


SABCIA PRZEM SADEM, 


Ziaw'la się róa nleż poi 
w osobie posterunkowego Wn- 
ceritego  Szuryoia Upisaro 
iak co i kłedv. zbadano $wiaa 
kós * sprawa bowęydrowaid do 
Sadr Grodzkiego, a w ślać za 
tem pośpieszyła tem równi:ż 
panna Sabcia. 

Na przewodzie sadowym do 
|winv się nie przyznała | wyja$: 
|nlła. że Otrzepalska oskarża ią 
przez złość za to. że nie zgo 
x 


iR 


Kto zabił 


Trup w 


Z Zdołbunowa donoszą: 

W dniu wczorajszym zamor 
dowano wystrzałem z rewol- 
weru współdzierżawcę młyna 
wodnego w Grabowie, Hipolita 
Nawrockiego. — Sprawcy Czy 
nu do tej pory nie zostali wy- 
kryci: Po zamordowaniu wrzu- 
cih omi zwłoki Nawrockieco do 
stawu koło młyna. skąd dopte- 


| 


dziła stę przychodzić do łej sub 
lokatorów na pozawedkę. 


Zbadani śwladkowie po- 
twierdzili jednak. że całkowi- 
cle z jej przyczyny Otrzepalska 
została poszkodowana na zdro* 
wiu. wobec czego sedzia Salm 
uznał 18-letnią Sabine Dąbrow- 
ską winna spowodowania lek- 
klezo uszkodzenia clała przez 
nleostrożna jazdę i skazał ją na 
zapłacenie erzvwnv w wvSso- 
kości 50 zł.. lub 7 dni aresztu 
w razie niemożności zapłacenia 
tej sumy, 


Jerzy Krzecki. 
x 


młynarza? 


Stawia. 


ro w kilka godzin po dokona- 
nw morderstwa 
zostały wyłowłone. 

Pobudki morderstwa, dokona- 
nego na osobie zamożnego mły 
narza są okryte tajemnicą 
zwłaszcza. że nie stwierdzono. 
bv równocześnie dokonano ra- 
wanku 


— X — 


Hotel Poloma w Poznaniu 


domem dla 


Z Poznanta donoszą: 
Interesujące jest zazadnie- 
zużytkowania w niemie- 
cm hotelu Polonia | ewentu- 
inych. dalszych kredytów na 
jego przebudowę. Sa bowiem 
dwa projekty; przebudowa 
częśc! botelu 
na mieszkanła paropokojowe, 
co jednak pociąznęłoby za sobą 


„I RUPIA 


pisze listy 


Z Nowego Miasta donoszą: 

W ciągu ostatnich tygodni 
kilku poważnych obywateń w 
powiecie otrzymało listy z pod 
pisem „trupla głowa” tub bez 
podpisu. z zawezwaniem złoże- 
nia na pewnem oznaczonem 
miejscu większej sumy pienie- 
dzy (2000. 5000. 10.000 zł.) 

w porze nocnej. 
Złoczyńca groził. że w razie 
niezłożenta podpal stogi, zabu» 
dowania gospodarcze hub Wy- 


|» 


samotnych. 


konieczność otwarcia dalszych 
kredytów inwestvcyjnych. o 
wątpliwem w przyszłości opro 
centowaniu. albo przeznacze- 
nie całego hotelu bez żadnych 
kosztów na „dom samotnych". 
Względy oszczędnościowe prze 
mawiają za tem ostatniem roz* 
wiązaniem sprawy, 


— X —— 


GŁOWA: 


w areszcie, 


morduje rodziny zatnteresowa- 
nych. Zawiadomiona o powyż- 
szej sprawię policja czyniła usii 
ne poszukiwania. w wyniku któ 
rych udało się schwyoić pisma- 
ka owych fistów w osobie syna 


rolnika M, z Bratjana. który po | brze 


przednło miał plekamię w po- 
wiecle brodnickim, a niedawno 
wyszedł z więzienła. „Trupłą 
qlowę* aresztowano | odstawio 
no do więzienia w Brodnicy 
nad Drwęcą. 


O 


Ponierajcie pr 


rające, Długi czas chowałem je, 
jak relikwie, Nie mam już ich 
dzisiaj Gdybym mógł pokazać 
je panu, przekonałbyś się sam, 
że można było dać im wiarę. 


emysł krajo]. 


|pię 
[na mnie w klate 
Nie wiem, jaką 
nie przyglądając się jej w 


Wbiegłem na moje czwarte |W 
tro galopem, Joanna czekała |nej 
e schodowej. — |w 

miała minę, bo |jak 


Wydawanie ks'ąqżeczek worskowych 


rezerw'stom 


Łódź 20 grudnia. Jak 
dowiadujemy. poszczególne P 


wuni 
K. U. rozpoczęły łuż wydawać k m osobom urzędy U więć 
wszyst=|są obowiązane odpowi 
kim rezerwistom rocznika 1906 


książeczki wojskowe 


i starszych. którzy w roku bie: 
żącym zwolnieni zostali ze słu- 
żby wojskowej. 


Książeczki te wydawane są 
przez urzędy gminne i oddzial 
policyinv Magistra 
tu m. Łodzi. Zgłoszenie się po 


wojskowo - 


odbiór ksiażeczki winno nastą- 
pić po ótrzvmaniu 
pisemnego wezwanła 


oddziału wojskowo - policyjne- 
władze 


się 


go O nadesłaniu przez 
wojskowe książeczki. 
Wszelkie  załaszania 


się |przed 


di 
otrzymam ZAWIE 
ilb „wiel? 


imienia sa zbedne „otni 


W roku bieżacvm przy WY 
dawaniu książeczek zastósow P 
no przepisy, wvdane przez ; x 
nisterstwo Spraw WOJSKO pok 
w sprawie odcisków paloa Ff 
książeczce. Różnorodn ji 
tej dziedzime doprowadza k 0 wal 
chaosu. w poszczególnych 
wiem gminach dotychczas PR "AJ 
kładano niezawsze te larty 
palce. 4 

Dziś, według rozporzać 
ma przykłada się kciuk Pf 
ręki. (y) 


ow 


t 
ot 
bwa | 


osób, 


minka 


Gehenna młodej mężatkiiljj 


Dramat przed sądem. 


Z Sosnowca donoszą: 


Na ławie oskarżonych Sądu 
Za” 


Okręwowezo w Sosnowcu 
siadła wczoraj 

młoda, lat 24 
licząca mężatka 


ką apteki Kasy Chorych w So- 
snowcu przy pomocy sfałszo- 
wania dat | podpisów na za: 
świadczeniach Kasv Chorych, 
dopuściła się orzywłaszczenia 
1738 zł. 60 er na szkodę filji 
Kasy Chorvch w Zawierciu. 

Jako pracowniczka apteki 
Kasy Chorvch Jarnicka zara* 
biała 90 zł. miesięcznie | z tel 
nędznej pensviki utrzymać mu- 
siala rodziców oraz trole ro- 
dzeństwa. lak również opłacać 
40 zł. miesięcznie za naukę 
brata. 

ucznia 6 klasy gimn. 
który. nie zważałac na ciężkie 
warunki materialne rodziny, u 
aeg żądał pieniędzy na szko- 
ę. 
Jarnicka razu jednego, nie 
zastawszy w domu dr Chmie* 
lowskiego. u którego leczvła się 
na chromiczny katar nosa. pod* 
robiła lezo pódnis na zaświad 
czeniu, stwierdzajacem kurację 
lej I uprawnfalącem do otrzy- 
mania kosztów przejazdu. 

Oszustwo to powiodło stę 


Ruch 
Panie — uważa 


Ostrzegamy k 
bliczność przed zło 
rzy, korzystajac ze wzmożone- 
fo ruchu przedświątecznego, — 

ręcą się po sklepach 
gach, szukając 

żeru dla siebie, 

Należy baczną zwracać uwagę 
na tak zwanych „szopenfeldzia 
rzy”, którzy pod pozorem zaku 
pów. kradną w sklepach. co im 
się uda, Publiczność winna do 
pilnować swych kieszeni, 
które w ścisku „, r 

mieją zręcznie przetrząsać; pa- 
nie zwłaszcza niech zważają na 
swe torebki, bo dla wytrawne- 
fo „doliniarza" otworzyć toreb 

ę I splondrować jej zawartość 
jest vasa Niektóre paaa 
zwyczaj nosić portmonetki z 
eniędzmi w koszvkach. z któ 
remi udaja się na targ, co jest 

bardzo ryzykowne, 


32% 


yrzec się kobiety, tak pożąda 

chwilą! — huczało mi 
owie. | nie wiem doprawdy 
się to stało, że nie wykona- 


p łem pierwotnej, odruchowej my 


Karolina Jar- 
nicka. która bedąc pracownicz- 


jej | stało się podnieta 40 Jak 
pełniania innych idemiyczióję o 
w ciągu 2 lat. i 

Ale przyszła chwila. Mj 
falszerstwo wyszło na 87" Poznan. 
Jarnicka. chorą wówcziś Hinije,, 
ważnie na płuca. Kasa Ch R był 


wvdal'ła z pracy, a nie W głarsza 
caiac jej odszkodowania i Eski | 
stawiła na bruku bez $rooi ę F 
do życia. siebie 


To też kiedy przyjechal 
urlop jej mąż, który w (Wm 
sie 

służył w wojskw f 
widząc nędze swej Żony: „wic 
się osobiście do zarządu NM 
Chorych. by tam wyprosić Yh. 
mniejszy choćby datek oce mó 
dowan!a dla swej żony. S MRY Dan: 
wprost z głodu. lecz Me 4 Skia 
wskórawszy, a dowiedzia w Pniacy 
się. o przyczynie wydale s miten: 
nv. nie mocąc znieść Rf 
rzonego stanu rzeczy, WY 
łem z rewolweru w skro 
ciął pasmo swego ŻYĆ 

W wyniku przeprowa 
rozprawy | przyjęciu $ 
ge pobudek. jakiemi kiero 
sle podsądna. sad skazał 


Wie 


Mawi, 


nicką na 6 miesiecy wie” indor 

Kare tę zredukowano lel ati ec 

łowv na zasadzie amnestii ęske 

zostałe zaś 3 miesiące Macc] 

sżono na 3 lata. Zi 

A 

| i satah Sabi 

Irodświąteemy w świat zodie: 

icie na torebki. 

ców, jak | pu|gdyż złodziej skorzysta #! | 
dziejami, któ [mniejszej nieuwagi, aby po 

netk ściągnąć, Ak: 

W czasie przedświątec? i ję wj 

i tar- |zjeżdżają na „gościnne (> ugi | 


do większych miast całe Í 
odziei prowincjonalnych tc. 
nastąpi niezawodnie | w F 
sean dlatego należy 
się na baczności 
W święta należy dobrze 
nować mieszkań í składów i4 
pozostawiać ich bez dozor® 
wiem różni włamywacze, K 
stając z nieobecności właśc 
dokonują włamań Dozorc 
mów winni uważać na krę 
się podejrzane mdywidua. ? 
trzymywać i oddawać je W 
ce policji, a szczególnie uw 
należy na bezpieczeństwo Mi 
szkań podczas odbywający 
w kościołach „Pasterki”, 


— . 


5 pań 
Węgry 


ed 


Pol 
kalibri 
stołęcz 
strzelę 


=" 


w 
|mu, nie wstydząc się wcale 
go manewru | zasiadając do 

ła wziąłem Joannę w rami% 
Ach! ten uścisk pełen ff 
szy i bólu. Czułem, że oie % 


À Kiedy urlopy zaczęły się nie |ja w ramiona 1 ściskałem, a |ślh, ślała o tamtym I moj aE, 
historię tę dlatego tylko, że o- wych w Paryżu. Kiedy ogłoszo |zaraz go dostałem. Nie wiem łem, ściskałem.. Weszliśmy po Kiedy Joansa przyszła z ku- wo Sry ję Pea a 
p (S egieko taban nie żyją już |, wojnę, PPC jedno |dlaczego moja kolej nie | tem do jadalnego pokoju. chni z pełną tacą w gs dale Rano obudziłem się ple W W: 
; mieszkanie, wzięli ślub 1 urzą- |dziła Aż tu ne ia ni Jez yk D.: i ; ; 
Podczas wojny udałem się dzili si aś ną Myślałem stąd ni wd Po Fonik gmd Se Siadaj — rzekła mi Po |że nie wiem o niczem, klecitem Miałem gnij WACC pm 
A a Ai i - porn jszukam coś do zjedzenia w ku- |naprędce zagmatwaną niepraw |stanowiłem jednak załatwić, 
na trzy dni z dwoma piin © że tak będzie lepiej, posłać kogoś na dwadzieścia | ohni. 8 b t t znika | wyjechał 
zami do małej wioski, którą lu — Może i zdradzała mnie |cztery godziny do Paryża. Pro- . dł pogodi pre ie Peng whos Dziś 
dzie z tyłów nazywali frontem. | Joanna przez tę pięć lat, Wie- |ponuje mnie. Motsst pan sobie Nie oia em jednak. Zdjąw | — Wiesz — bąkałem — zgu gó ee" Mathi walik Sz 
ci z frontu zaś tyłami. Zaraz na- rzę w to teraz. Był alarm dwa |wyobrazić, jak odskoczyłem z| *7 i tornister przyszła bitem ważny dokument: kwit ad p A tz do reżyser 
zajutrz natknąłem się na Ludwi razy, ale nic pewnego nie radości na to. Ręka mi drżała, mi nagle do głowy schować je do jod jednego towarzysza na dwa dody anie | za się km Zn 
ka Mathien, młodszego brata wykryłem. Broniła się, jak mo- |kiedy pisałem depeszę do Joan małej s znajdującej się o- | tysiące franków... Musi być na s flczał wnież Jutr 
przyjaciela mego z kolegjum, Je | głą przed memi podejrzeniami. |ny, na myśl o tem, że zobaczę | b9k jadalnego pokoju. Ale ku szóstem piętrze... w skrzyni, — wa wrr: „al szych . 
rzego, dziś profesora. iektórzy mężczyźni utrzymują |ją., Zdaje mi się, że nigdy w ży | lemu zdumieniu hwdp y |Póidę po niego zaraz... sales zo He, dro © w Wel 
Nie odrazu poznałem go; — |że poznają się zawsze na szcze |ciu nie czułem się taki szczęśli- | zamknięte i klucz nie w |czej nie będę miał spokojnej gło |znów po imię ATE był Jutr 
miał bowiem brodę obciętą |!|rości kobiecej. Ja nie mam do) e EEES MeTs aryżu wymyślając atejegdoz i ny A 
wyraz oczu mniej ostry, a bar. [tego pretensji. Ale są przecież | W drodze miałem wrażenie, | — Co to miało znaczyć? Nad| W zwykłym czasie oparłaby p Ke temu rzycrywa A Swi 
dziej znużony, niż dawniej, na świecie ludzie międrsi ode że pociąg wlecze stę, zegarek |GT w murze było małe o- |się temu stanowczo, tłumacząc, |5zę do Joanny od czasu ly'ego 
Nie zaszedł w naukach tak |mnie. |mój stoi w miejscu. Nakręcałem |kienko. Niewiele myśląc biorę |że mogę zająć A sprawą ju |Su, donosząc jej o mem es atu 
daleko, jak brat i był pisarzem — Kiedy odjeżdżałem w kil go co pięć minut. Mieszkanie | krzesło, staję na niem i zaglą- |tro, dziwiąc się, skąd dokument |aby nie zwąchała pisma mies. 
w jakiejś administracji. Jakkol ka dni po mobilizacji — była moje znajdowało się niedaleko dam. Na kufrze siedział mężczy |ten mógł zawędrować na szóste też pisuje do rad r: w: 
wiek dwa czy trzy razy zaled- aRocawiię bardzo nieszczęśliwa | dworca wschodniego. Pobiegłem |zna. Mężczyzna w ciemnej ma- | piętro i t. d. i t d. Ale rozumiesz ea listy, co! prze lazpyf Dunaje' 
wie spotkałem się z nim u Je- |Zmuszony byłem udawać chwa- do domu, na pożar, rynarce.. w moim wieku pan. że w danej sytuacji zala- am je, ciekaw ezczeg DA Krotke. 
rzego, przywitał mnie jak przy |ta, aby jej dodać otuchy i tak się Odwierna, ujrzawszy mme, |więcej.., Daremnie usiłują u- |żało jej na tem, abym wyszedł |win. czy nie potrzebuje fe H ly Tat 
jaciela w tei zapadłej, przez woj | wkońcu przejąłem swoją rola. |rzekła: przytomnić sobie moje uczucie |na chwilę, móc spławić ìn- |dzy, ale reszty... tych wy Ciel 
nę zrujnowanej wioszczynie. Po|że odjechałem dość dziarsko — Domyśliłam się, te w pierwszej chwili. e ZA... uczucia., tęsknoty.. nie © lotnikie 
trzebował widocznie podzielić W czasie naszej przymuso- | przy bo p chwilą |krzesła, oparłem się o kredens. Udawsry się zatem na 6-te |oczywiściel.. "tr 
się z kimś życzliwym swemi my |wej rozłąki, podczas mego po: | przyniesiono depeszę do żony.|Tyle godzin niecierpliwości w tro i stanąwszy w klatce scho- — Może są szczere — ludnie. 
dami A były ciężkie. bytu w rezerwie z początku, na |Depesza, którą wysłałem wido- |pociągu na to, żeby... gacha za dowej, słyszałem, jak drzwi o. |ciłem. Bile 
— Wiadomo panu, że ożeni- |tym piekielnym froncie potem, |cznie Nie zdążyła na ozaa Nie |stać u żony... tworzyły się cicho.. chichutko, — Mosltwje.. Ale ja nie. kasie 
item się, jak woina wvbuchła — Inisvwała da mnie listy rozdzie. |huło iei pilno Ydaitá aracz od edo brudul IKiadv no chwili wróciłam da do |rzal Tłum. Jotss 
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{Warta mistrzem Polski? 


luryści wyeliminowani z tabeli hgowei. 


yiydi dniu wczorajszym rozpa-= 
migany był protest Warty od- 
wife głośnej dziś sprawy nie- 
ae falnego zgłoszenia przez Tu 


4 W jw gracza Żurkowskiego z 


OWY p. y : r 
gż MO 2 i pół godzinnej dyskusji 
sMnowiono przychylić się do 


owy : 

ica F estu Warty I jej żądań i zwe 
M Mkowa zawody Turyści — 
ala — rozegrane w Łodzi 


t walkower 


ję 2 punkty dla Warty, 
ip 2a uwzględnieniem protestu 
itty padło 9 głosów przeciw 
ad 1 stosy. 
a Wobec powyższego tabela 


Wwa musi ulec zmianie w ten 
sób, że tytuł mistrza Polski 


przypadnie Warcie, natomiast 
z ligi zostaną wyeliminowani ©- 
bok IKP — Turyści. 

Decyzja ta, wobec odwoła- 
nia się Turystów do PZPN jako 
najwyższej magistratury piłkar 
skiej musi ulec zatwierdzeniu, 
co też niewątpliwie nastąpi, 


gdyż, jak wiadomo, PZPN swe- | 


go czasu wydał już opinje, że 
Warcie 
należy się walkower. 

Posiedzenie prowadzone by- 
ło w bardzo gorącej atmosferze 
przyczem Turyści przeciwsta- 
wiali się ostro, operując szere- 
giem dowodów które jednak nie 
mogły przekonać głosujących, 


- X— 


ddiad polskiej reprezentaci bokserskie 


na mecz z 


Jak wiadomo, 6 stycznia ma 
odbyć międzypaństwowy 
2 bokserski Polska — Niem 
ecz ten miał się odbyć w 
aniu lub też w Warszawie 
Wieważ jednak w Poznaniu 
8 było dostatecznie dużej sali 
szawski Okr. Związek Bok 
Eski również odrzucił propo- 
ję P Z. B zorganizowania 
Biebie meczu Polska — Niem 
| motywując swą odmowę 
iem odpowiedniej ! dość ob 
ej sali. 
Siłą faktu wysunęły się Ka 
fice. Wiemy, że tam każde 
Jlejsze nawet zawody bokser 
| ściągają całe masy widzów 
mówiąc już o meczach mię- 
aństwowych, 
Skład naszej drużyny repre 
titacyjnej ustalony został jak 
tępuje: 
T Waga musza: Moczko B. K. 


do 
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0 Wiedeński „Sporttagblatt“ 
| PPmawiając zwycięstwo Poetz- 
zeiPindorfu nad Pogonia lwowską 
d07W meczu hokejowym, pisze. że 


śl ógleskę drużyny polskiej, posia- 
alacej w swym składzie tak 
znakomitych graczy, 
M Kuchar. Wańczycki, Mauer 
Sabiński, przypisać należy 
JA edewszystkiem brakowi tre- 


| 
Dlaczego Pogon 


przegrała tak wysoko? 


Niemcami. 


S. Katowice, zast. Kokociński 
Warta — Poznań. 

Waga kogucia: Forlański 
Warta — Poznań, zast. Stęp- 
niak Warta — Poznań, 

Waga piórkowa: Górny P 
K. S, Katowice, zast, Klimczak 
Sokół — Łódź. 

Waga lekka: Wochnik B, K 
S. Katowice, zast, Anioła K. S. 
ce — Poznań, 

aga półśrednia: Arski War 
ta Pona, zast. Bara - 
09 Mysłowice, 

Waga średnia: Majchrzycki 
Warta — Poznań, zast. Wieczo 
rek B. K. S Katowice. 

Waga półciężka: Wiśniew- 
ski Warta — Poznań, zast. Mi- 
zerski YMCA Warszawa. 

bf ciężka; Wocka K.S 
06 Mysłowice, zast, Stibbe S. 
S. Union — Łódź. 


— ” — 


ningu na lodzie, które nle mo- 
gały się odbywać w Polsce z po 
wodu braku sztucznego toru lo- 
doweco. 

Pogoń nie mogła wyjść zwy 
cięsko z walki ze znajdującym 
się już w pełni formy zespołem 
— konkluduje dziennik wiedeń- 
ski. 


——— X 


Polska 


teckiego. Termin zawodów 
stalony został na 4—12 stycz” 
Ma 1930 r. 
Do mistrzostw zgłosiło się 
i5 państw: Holandja, Włochy, 
cery. Austrja. Hiszpania. Jur 


si 
sedziow 
Y 


Polski związek broni mało” 
alibrowej zorganizował dla 
Stołecznych klubów 1 sekcyj 


. m. pierwszy 

Instruktorski kurs 
dla wyszkolenia kierowników i 
fedziów strzelań małokalibro- 
Wych. 


„Osób z nastepujacych klubów: 


Na kurs ten uczęszczało 200 


A med akadomthiemi igrzyskami zimowoni. 


Akademickie igrzyska zimo» | qosławia. Szwajcaria, Niemcy. 
w Davos odbędą się po raz | Anglia, Szkocja. Francia. Stany 
ugi w historii sportu uniwer” | Zjednoczone. Czechosłowacja, 


Polska 
i Norwecja. 

Udział Polski ograniczy się 
zapewne do hokeju i jazdy szyb 
kiej. 

== 


ie strzelań małokalibrowych 


na specialnym kursie. 
Wecki, major Kierzkowski, por. 


Podoski, 


sze kursy ze swego 
działania. 


W najbliższym czasie P. Z. 


Strzeleckich w czasie od 7—15|B. M. ma zamiar urządzić dal- 
zakresu 


CWU” 


| £—* sport "=" ||165 tysięcy widz 


największy stadjon sportowy. 


Chicago jest miastem, po- 


siadającem największy stadjo:: Grounds (55.000), 
Grand -/(35,000), oraz Ebbets - Ficid — 


sportowy w.świecie, 
Park + Stadjon mieści 
165,000 widzów, 
poza tem znajdują się tam |jesz- 
cze 2 stadiony, z których każ: 
dy pomieści 60.000 widzów. 
Stadion w Filads'fj'" mieści 
„tylko” 125,000 widzów. drugi 
zaś, mniejszy stadjornik 76,000 
usób 
Nowy Jork prócz kilkudzie= 
sięciu większych boisk 'iczy 
tvlko t stadiony, t. j. Yankes - 


wyciąć, 


Warszawa, sobota 1411,7 m. 

11.58—12.00 Sygmał czasu. 

12.05—13.10 Muzyka gramof. 

13.10 Komunikat meteorol, 

13.20—15.00 Przerwa 

15.00 Komunikat gospodarczy 

15.20—15,45 Przerwa 

15.45 Kącik artystyczny „LSQ” 

1615—17.15 Muzyka gramoł. 

17.15 Skrzynka pocztowa 

17.45 Słuchowisko dla dzieci 

18.45 Rozmaitości 

1910 Giełda rolnicza 

19.25—19 40 Muzyka grameł. 

19.58—-20.00 Sygnał czasn. 

20.00 Program na dzień następny. 
Wiadomości 

20.15 Peljeton Tad. Hiża. 

20.30 Muzyka lekka. 

22.00 Felieton 

2215 Komunikaty 

2235 Komunikaty PAT. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna, 


blężące 


Katowice, sobota 408,7 m. 
11.58—12.00 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramof. 
13.00—16.00 Przerwa 
16.00—16.20 Komunikaty 
16.20—17.10 Koncert gramoł. 
17.10—17.45 Skrzynka pocztowa 


— -XX 


Radjo- 


Stadion (81 tys. widzów), Polo- 
Baker-Field 


(25,000). 

Chicago stoi na czele m'ast 
amerykańskich pod względem 
dochodów kasowych. Rekoru 
ten wynosi w fednym jedynym 
du'a 22-g0 wrześwe 1927 robu, 
t.4 w dniu meczu boksersk c- 
go Tunney — Dempsey 
2.658,000 dolarów. Taką to ol- 
brzymia sume wpłacili widzo- 
wie do kas wstępu za kilkumi- 
nutowe widowisko. 


kącik 
17.45—18.45 Słuchowisko dla dzieci 
18.45—19,05 Rozmaitości 
19.05—19.30 O wartościach wy- 
chowawczych „Pana Tadeusza", 

19.30—19.55 Odczyt dr. K. Simma 

19.58—20,00 Sygnał czasu 

20.00—20.%0 Dobiesław Dobrzyński 
„Początki lotnictwa" 

20.30—22,00 Muzyka lekka 

22,00—22.15 Feljeton 

22.15—22.86 Komunikat meteorol 
oraz program na dzień nast, w języku 
francuskim 

22.35—23.00 Komunikaty PAT. 

23.00—24,0) Muzyka taneczna. 
Kónigswusterhausen, sobota 1635 m. 

7.00 Gimnastyka 

12.00 Audycja wakacyjna 

14.00 Muzyka gramot, 

14.30 Bastlerka dla dziec? 

1545 Audycja pedagogiczna 

16.30 Koncert z Hamburga. 

18.00 Urzędnik w administracji pu 
blcznej — odczyt. 

19.00 Godzina ciszy. „Od dzięciąt- 
ka do dzłeciątka”, 

20.00 Muzyka. 

20.30 Transmisja z Frankfurtu. 

21.45 Muzyka gramof. Nast, muzy- 
ka taneczna. 


Dodatkowe zebrania kontrolne 


szeregowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia, 


Dodatkowe zebrania kontrol 

Na podstawie art, 965 usta- 
wy o powszechnym obowiązku 
wojskowym odbędą się dodatko 
we zebrania kontrolne dla tych 
szeregowych rezerwy i pospoli 
tego ruszenia, zamieszkałych w 
Łodzi na terenie komisarjatów 
p. p. 1, 4. 6, 7, 10, 12, 13, 14. 
którzy na zasadnicze zebrania 
kontrolne w r. b. zgłosić się nie 
mogli. 

Do dodatkowych zebrań kon 
trolnych w roku bieżącym obo- 
wiązani są zgłosić się: 

a) szeregowi rezerwy i pos 
politego ruszenia z bronią | bez 
broni (kat A, C, D, względnie 
lA, C, C jeden, C dwa) urodze- 
ni w latach 1904 I 1889; 

b) szeregowcy rezerwy uro 
dzeni w roku 1902, którzy w la- 
tach 1927, 1928 i; 1929 ćwiczeń 
z jakichkolwiek powodów nie 
odbyli; 
| c) szeregowi pospolitego ru- 
szenia kat, C i D (względnie C 
jeden i C dwa) urodzeni w roku 
1902. 

Od obowiązku stawienia się 
do dodatkowych zebrań 
kontrolnych są zwolnieni z u- 

rzędu: 


EE EEC DOTI" I eA O TET E 


Wiese Berlińczyków w niebozpieczeństwie. 


Deszcz podwyżek 


w stolicy Niemiec. 


a) posłowie do sejmu i sena- 
tu oraz ministrowie i wicemini- 
strowie (podsekretarze stanu). 
b) -duchowni i kandydaci sta 

uchownego; 
c) szeregowi, którzy w Tto- 
ku bieżącym odbywali czynną 
służbę w wojsku lub ćwiczenia 
wojskowe; 

d) szeregowi, kt w roku 
bieżącym zgłosili się służby 
w wojsku lub ćwiczeń wojsko- 
wych, jednak z powodu choro- 
by lub celem przedstawienia 
komisji rewizyjnej z tej służby 
zostali zwolnieni, 

e) znajdujący się w więzie- 
niu śledczem lub karnem oraz 
umieszczeni w karnych zakła- 
dach poprawczych. 

f) szeregowi rezerwy tudzież 
pospolitego ruszenia, którzy rze 
czywiście wyjechali zagranicę 
zgodnie z obowiązującemi prze- 
pisami, 

W dniu 23-go grudnia r. b. 
tj. w poniedziałek, powinni sta- 
wić się w lokalu PKU Łódż- 
M!asto II przy ul. Nowo-Cegiel 
nianej 49 51, podlegający kcn- 
trol; dodatkowej mężczyźni rocz 
nika 1889, zamieszkali na tere- 
nie 1, 4, 6 i 7 komisarjatów p. P. 


ZZ BEZ TZZE DZA ZZO ARE ZE A 


ści (nie prądu roboczego) kosz- 
tować będzie 20 fenigów (dor 
tychczas 16). Taryfa na wodę 
zostanie podwyższona z 15 na 


nu 


| stanowiły 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA- 
GRANICĄ. 

Londyn 43,47, telegraficzne 
wypłaty na Warszawę 377.10— 
379,10, Wiedeń czeki 79,58 — 
86, Zurych 57,75, Berlin 46.65— 
47,05, wypłaty, na Warszawę i 
Poznań 46.77,5 — 97,5. 

Londyn, Notowania końco- 
we: Nowy Jork 488,15, Holan- 
dja 12.10 1/8, Francja 123.90, 
Belyja 34,86 1/8, Włochy 93.24, 
Niemcy 20.37 7/8, Szwajcarja 
25,09.5, Danja 18.19, Wiedeń 
34.67, Warszawa 43.47, 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn i23.91,5, Nowy Jork— 
25.38 1/4, Szwajcarja 493,75. 

Gdańsk, Notowania końco” 
we: 100 złotych 57.49.—. 64, — 
czek na Londyn 25.00 1/4, 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 19. 12. Amery- 
kańska, zamknięcie: styczeń 
9,12, luty 9,14. marzec 9,22, 


kwiecień 9,25, maj 9,32, czer- 
wiec 9.33. lipiec 9,38, sierpień 
9,37, wrzesień 9.36, paździer- 
nik 9,36, listopad 9,37, grudzień 
9,06, loco 9,41. 

Liverpool, 19. 12. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 13,43, ma- 
rzec 13,600 maj 13,74, lipiec 
13.90, październik 13,95, loco 
14,05, 


Str 5 


w mieśgcj Z ŻYCIE EKONOMICZNE. L 


Nowy Jork, 19. 12. Amery" 
kańska, zamknięcie: loco 17,10, 
kontrakty południowe: styczeń 
16,91 — 92, luty 17,06, marzec 
17.21 — 22, kwiecień 17,32, maj 
17,44 — 45, czerwiec 17,54, li- 
piec 17.65, sierpień 17,65, wrze” 
sień 17,64, październik 17,64-65, 
listopad 17,74, grudzień 16,90. 

Nowy Orlean, 19. 12. Ame- 
rvkańska, zamknięcie: styczeń 
16.87—88, marzec 17.16 — 17, 
maj 17,40 — 41, lipiec 17,55, 
październik 17.50, grudzień — 
16,82, loco 16,88. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa. Tranzakcje na 
Giełdzie Zbożowo-Tóowarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa, Ce 
ny rynkowe: Żyto 24 — 24.25, 
Pszenica 38 — 30, Owies jedno 
litr 23 — 24, Jęczmień na ka- 
szę 24 — 25, — browarny 27— 


29. Groch polny jadalny 38 — 
43, Fasoła biała 90 — 95, Mąka 
pszenna luksus. 71 — 74. — 4/0 
61 — 64. — żytnia pg. typu 


przepisowego 40 — 42, Otręby 
pszenne szale 20 —21, — Śred 
nie 17 — 18, — żytnie 13.75 — 
14, Kuchy Iniane 42—43, — rze 
pakowe 33 — 34. Obroty małe, 
Podaż zmniejszona. 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


DEWIZY PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 


Zapotrzebowanie na dewizy 
na giełdzie walutowej było na- 
der ograniczone na dolary zaś 
gotówkowe, ofiarowane nawet 
po znacznie niższym kursie, 
wcale nie było popytu I wsku- 
tek tego gotówkowych tranzak 
cyj wogóle nie zawierano. 
Ogólna tendencja dla dewiz by 
ła słaba, gdyż oprócz wielu eu" 
ropejskich nawet dewiza na No 
wy Jork obniżyła się w cenie 
o 0.2 grosza. Minimalną tylko 
zwyżkę 1/4 gr. osiągnęła dewi- 
za na Paryż po niezmienionym 
zaś kursie obracano też tylko 
jedną dewizą na Szwajcarię. 
Wszystkie pozostałe dewizy eu 
ropejskie poniosły dalsze stra- 
ty: Na belgję 1 gr.. na Londyn 
0,4 gr. na 1 fumcie, na Prage 1 
i 1/4 gr. na Sztokholm 3 gr. I 
na Włochy 1 i pół gr. 


PAPIERY PAŃSTWOWE NIE 
JEDNOLICIE. LISTY ZA- 
STAWNE NIECO MOCNIEJ- 


p» 


Dział papierów państwo 
wych nie wykazywał poważ- 
niejszych zmian dotychczaso- 
wej tendencji. Listy zastawne | 
obligacje banków państwo- 
wych notowano po stałych kur 
sach, utrzymała się też przy 
dotychczasowej cenie 7 proc: 
Poż. Śtabilizacyjna. Wyjątek 
dwie pozostałe po- 
życzki. 6 proc. Dolarowa, po 
chwiłowem załamaniu się kur- 
su jej w dniu wczorajszym, 
wróciła dziś dzięki wzmożone- 
mu popytowi, do normy zysku” 
jąc 1 proc. gorzej natomiast 
działo się z Dolarówką, gdyż 
nie znajdowałą potrzebnej iloś- 
ci chętnych odbiorców i obniży 
ła się o 25 gr, W końcu zebra- 
mia oddawano ją nawet po jesz- 
cze niższej cenie 69, jednak 
kurs ten, ze względu, iż poje- 
dyńcze partje, nie stanowiły zł. 
2400, nie kwalifikował się do no 
towań. Z prywatnych papierów 
procentowych w dalszym ciągu 
poszukiwane były niektóre li- 


AKCJE ZNIŻKOWAŁY. 


Z akcyj bankowych obniżył 
się o 1 zł. 50 gr. Bank Polskt, 
Pozostałe Banki Dyskontowy, 
Zachodni 1 Zw. Sp. Zarobko* 
wych obiegały po kursach nie- 
zmienionych. Utrzymały się 
przy swym  ustablilizowanym 
kursie akcje elektryczne Elek= 
trowni w Dąbrowie oraz rzad- 
ko bardzo notowane akcje ko- 
munikacyjne Dróg Żel. Dojazdo 
wych. Z akcyj węglowych zniż 
kowało I zł. w zaofiarowaniu 
będący Węgiel. W dziale me- 
tolurgicznym obniżyły się o 45 
gr. Starachowice 1 6 1 zł. 25 
gr Llipop. wyżej centono nato- 
miast o 50 gr. Rudzkiego. W im 
nych działach do poważniej- 


szvch tranzakcvi nie doszło. 
jm DZ. TE AT Z R" A VIP W 


[dnaspo pracy rozwoseli? 


Wieczorne rozrywki Lodzi, 


Teatr Miciski: — Dzielny woje% 
Szwejk. 

Teatr Kameralny: — Bronx-Fxpress, 

Teatr Popularny: — Za dawnych dow 

brych czasów. 

Teatr Geyerowski — 

FUharmonja; — Koncert Mięczysławę 

Gomółki, 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — Kochanka Rozwolskiego. 

ocz seansów: o godz 4, 6, 8 i 10, 

Bajka; — Tango miłośc, y 

Casino; — Jej pieprzyk. 

Czary: — Don Manuel — Bandyta. 

rocz seansów: o godz 4 6,8 L 10, 

Corso: — Djabelska przełęcz. i 

Pierwszy sans 4-ta. ostatmi 9.30 | 

Capitol: — Ostatni syn. 

Grand-Kino: — Grzesznica z Mont. 

Parmase. 

Luna: — Jad pokusy miłosnej. 

Mimoza: — Życiowe rozbitki. 

Oświatowy: — Spowiedź kapelana. 

Hac? seansów" o godz 44 6 9: IQ 

Odeon: — Życie zaczyną się jutro.« 

lens seansów 6 godz 4, 6, 8 i 10- 

Palaco: — Biały grzech. - 

Raj: — O śwtcie. 

Resursa: — Ty może marzenie, 

Splendid — Śpiewający błazen 

Film dźwiękowy. 

Spółdzielnia: — Slepacz carski. 


leckiego, Miasto Berlin nie otrzyma w Berlinie: bilet na przejazd au 
ohiecego klubu strze iego otrzym sty zastawne prowincjonalne 


VKS Legia. Harcerstwa Pol-|pożyczki zagranicznej, dosta- 


tobusem, tramwajem lub kole- 


20 fenizów. a opłaty za gaz z 
16 na 18 fenigów za metr sześ- 


co oddziałało korzystnie na 


Słońce — Tajny kurjer. 
Wodewil: — Czerwony młyn. 


e iskier Młodzieży  Ludowej,|nie natomiast kredyt z fundu- |ją podziemną z prawem prze- 6 e 
; Zwiazku Straży Pożarnych i|szów krajowych: Za to z dniem |siadania kosztować będzie 25 |cienny. Podwyżki te odbiją się |ogólną tendencję w tym dziale, | Poczatek seansów o godzinie el) 
w Strzelecklego, l stycznia roku 1930 dokonane |fenigów (dotychczas 20). Qo- |bardzo dotkliwie na 4-miljono- |nadając jej nawet odcień zwyż- |Zachęta: — Nibelungt 
Wykładowcami byli: pułk. 'zostaną następujące podwyżki Idzina kilowatowa elektryczno- |wej ludności stolicy Niemiec. kowy. Wyższe kursy osiągnęły | Pocz. seansów «43u. 6.30, 8.15, 10. 
k miano wie o 50 gr. 8 proc. I uj à 
„lz. m. Częstochowy ił 10 proc- 
TEATR MIEJSKI. TEATR KAMERALNY. krotochwiła francoska „Zawiadowea stacji” czyli || Siedlec a bez zmiany utrzy- WINSZUJEMY. 


Dziś fenomenalna rewia wojenna „Dzielny wo- 
kk Szwejk” podług głośnej powieści J. Haska, w 
leżyserji I inscenizacji Leona Schillera z Micha- 
km Zniczem w roli tytułowej. Ceny popularne. 

Jutro o godz. 4 po południu po cenach najniż- 
tzych „Mira Efros" z Ireną Horecką w roli tytuło- 
wej 

lutro o godz. 8,30 wieczorem reportaż scenicz- 
py A Szenberga „Król bawełny”. 

Świetna krotočhwila w 4-ch aktach Q. Drege- 
łytego „Dobrze skrojony Irak” wchodzi na afisz 
WA Teatru Miejskiego już w poniedziałek, dnia 23 V. 
Mies, 

W rolach czołowych wystąpią pp.: Dabrowska, 
Dunajewska, Niemirzanka, Wiercińska oraz pp.: 


sowel. 


Dziś ! dni następnych groteska Ossipa Dyrnowa 
„Bronx-Etpress" w pierwszorzędnem wykonaniu 
calego zespołu z Leopoldem Zbuckim w rol popi- 


W niedzielę po południu wyborna sałonowa ko 
medja „Mężczyzna | kobieta", 


TEATR POPULARNY. 

Dzi | dni następnych tryskający humorem I we 
sołością przeplatany tańcami wodewił R. Stolca 
„Za dawnych dobrych czasów”, który dzięki sweł 
pięknej wystawie I koncertowej grze artystów zdo 
był sobie przebojem całą publiczność: Grają: M. 
LA. Żabczyńscy, Relewicz-Ziembińska, Bronowska 
Górecki, Piłarska, Puchalski, Piucióski, Tartako- 


„JAŚ I 


„Pan naczelnik to ja” w reżyserii St, Dębicza. 


MAŁGOSIA” W FILHARMONII. 


W środę, dnia 25 b. m. o godz. 12-a] w potu- 
dnie odbedzie się w sali Filharmongi świąteczne 
przedstawienie dta dzieci I młodzieży, Wystawło- 
na będzie przepiękna baśń operowa „Jaś I Małgo- 
sia“ w 3 obrazach s muzyką E, Humperdincka. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

W erwartek. dnia 26 grudnia odbędzie się w 
sal Fiharmonj! 6-ty poranek sytnioniczny Łódz- 
kiej Orkiestry Fiharmoakczaej pod dyrekcją Bro- 
nisława Szulca. 


o 


mały się pozostałe 4 i pół proc. 
ziemskie. 8 proc. m. Warszawy 
i 8 proc. m. Łodzi. Dla obliga- 
cyj m. Warszawy nie było żad 
nego zainteresowania. 


Xx 


Jutro: Tomaszowi. 
Wschód słońca 741. 
Zachód — 15.26. 
Długość dnia 10.12 
Ubyło dnia 9.12. 
Tydzień 51. 


Pocztyljon ze swym zięciem 


okradli wóz pocztowy. 


Z Czortkowa donoszą: 
Onegdaj skradziono z wozu 


tamb Dziwnem się wydaje, 12 
próżny worek | skrzynkę zna- 


W. 
p Krotke. Mroziński, Winawer. Reżyseruje Konstan- wice, Tatarski, Trapszówma, Woźnik I S. Zielińsica. DYŻURY APTEK pocztowego. zdążającego z lezionmo w rowie przydrożnym 
WA ty Tatarkiewicz. „Kopciuszek“ po cenach najniższych dany bę- 3 poczty Koledziany do stacji ko- |obok urzędu pocztowego w Ko 
Ciekawa, barwna komedjo-bafka Remusa „Staś | dzie w sobotę po południu oraz w niedzielę o go- Dztś dyżurują apteki: L, Pawłowskie" |jejowej Szmańkowczyki, je” |lendzinach. Jako podejrzanych 


dzisie 12 w południe po 
Gd 50 gr. do 1.50. 


lotnikiem czyli tajemnica lalek" dana będzie w 2-g 

Ń lzień świąt Bożego Narodzenia o godz. 12 w po- 
ludnie. 

Bilety po cenach najniższych już do nabycia w 

kasie zamawiań Teatru Miejskiesa Moniuszki 2 


TEATR GEYEROWSKI 
Jutro oraz w niedziele dwa razy arcywesoła 


cenach wyjątkowo niskich 


go (Piotrkowska 307). S. Hamburga (ul. 


Główna 50), B. Głuchowskiego (Naruto 
wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26). 


(b) 


den worek z zawartością dwu 
listów. wartościowych 
na kwotę 1000 zł. 


A. Charemzy (Pomorska 10). A. Potasza|; skrzynkę z 15 poleconymi lis- 
(Plac Kościelny 10), po axama |” 


o kradzież aresztowano poczty 
liona Wasyla Sorokę i jego zię= 
cia, 

A 
—— 


Str. 6 


ECH O* 


W Rosji piją wszyscy. 


Manopo 


ka— symbol sowieckiego spojeczeństwa. 


Ospała walka z potajemnem gorzelnictwem. 


Zwalczanie pijaństwa nale- 
ży do haseł, które wysuwane 
są przez rząd sowiecki przy 
każdej okazji. lecz nigdy jesz- 
cze pijaństwo nie przybrało w 
Rosji tak wielkich rozmiarów, 

lak obecnie. 

Zresztą nic w tem dziwnego 
— przykład idzie zgóry: pociąg 
do napojów spirytusowych. z 
którego słynie prezes rady kor 
misarzy ludowych kRvkow. stał 
się przysłowiowy. Nawet wód- 
ka monopolowa. sprzedawana 
w butelkach, ozdobionych sier- 
pem | młotem. zwana jest w 
Moskwie „Rykowka* 

Urzedowa statystyka wyka 
zuje. że zmnieiszenie się obsza 
ru państwa i liczby ludności w 
porównaniu ze stanem przed- 
wojennym nie wpłynęło na wy 


sokość spożycia nanojów wy- 
skokowych Przeciwnie. w po- 
równaniu z rokiem 1914 pań- 


stwowy monopo! spirvtosowy 
sprzedał w roku bieżącym wód 


k! o 20 proc. więcej natomiast 
spożycie wina spadło znacznie 
wskutek zniszczenia winnic 


przez sowiecką nolltvke rospo- 
darczą zato niwo stało się po 
wofnie niezwykle 

popriarnym nanolem w Rosti, 

Walka z notaliemnem corzel 
nictwem prowadzona test przez 
sowiecką micie osnałe i nie 
daje pożądanych wvników. 

Prasa sowiecka podała nle- 
dawno przykład, charakteryzu: 
jący metody tej walki: oto urzą 
dzenie  potajemnej gorzelni 
skonfiskowane właścicielowi, 
zostało ofiarowane przez ko 
mendanta powiatowej milicji, 
mlicjantowi. który przyczyńił 
się do 

wykrycia tej gorzelni. 

Sowieckie instytucje. które 
posiadają samochody. pędzone 
używaną w Rosji mieszanką 
benzyny ze spirytusem. skarżą 
się na to, że nawet ta mieszan- 
ka kradziona jest przez pija- 
ków. którzy nadali jej nawet 
charakterystyczną nazwę „au- 
to-kontaku'" 

Na ulicach Moskwy widzi 
się dość czesto samochód. przy 
którym szofer 
szek tego 


niezwykłego napoju. 


kar pieniężnych na pijaków i 


Ostatnio władze sowieckie, |przymusowego wytrzeźwiania 
przerażone skutkami, jakie po” |lecz wydaje to nikłe wyniki. 


ciąga to powszechne pijaństwo 


„Rykowka* staje się ponie- 


— usiłują stosować środki za- |kąd symbolem sowieckiego spo 


radcze w postaci 


nakładania | łeczeństwa. 


Nr 


334 


Posagi bez głów. 


Barbarzyństwo chińskiean urzednika. 


Wysoka góra w okolicach 
miasta Tatung w chińskiej pro- 
wincji Szan-si od niepamiętnych 
czasów poświęcona jest 

kultowi buddyjskiemu, 
starożytnej świątyni na 
szczycie góry znajduje się setka 


wspaniałych posągów Buddy, 
| będących przeważnie pięknemi 
okazami rzeźby starochińskiej 

Co rok, w pewne dni świąty 
nię odwiedzają tłumy  poboż. 
nych pielgrzymów z najdalszych 
okolic Chin. 


Bohater narodowy na tułaczce. 


Spełnienie ostatniej woli po 6 wiekach. 


Z Londynu donoszą o cieka- |ciągu sześciu 


wym fakcie: Zaginęło serce kró 
lewskie i opinja publiczna przy 
isuje winę magistratowi miasta 
£dynburga, że nie dość pieczo- 
łowicie zajmowała się tą święto 
ścią narodową, bowiem dawniej 
szy właściciel tego serca, Ro- 
bert Bruce, który panował w 
Szkocji jako król Robert I, 

był bohaterem narodowym, 
któremu Szkocja zawdzięczała 
uwolnienie się z pod panowania 
Angli. W testamencie swym za 
żądał by serce jego zostało prze 
wiezione do Ziemi Świętej į tam 
pochowane. 

Aczkolwiek od śmierci króla 
upłynęło zgórą 

sześć stuleci, 
nie wykonano dotąd ostatniej 
jego woli, prawdopodobnie dla 
tego, że pierwsza próba spełzła 
na niczem. Wkrótce po śmierci 
króla wyjechał w tym celu do 
Palestyny sir James Douglas,- 
wódz królewski. W drodze do 
Ziemi Świętej nie umiał oprzeć 
się pokusie dopomóc Hiszpanom 
w walce przeciwko niewiernym 
Maurom. Zginął w boju, a po- 
wierzona mu świętość zaglnęła. 
Odnależiono ją po wielu stara- 
niach i przewieziono zpowro- 
tem do Szkocji, gdzie złożono ja 
w opactwie w Melrose 1 
znajdowała się jeszcze 
przed ośmiu laty, 

Tak przynajmniej przypusz- 

czano ogólnie, bo zresztą nie 


tam 


wychyla kiell- |było pewnych danych co do te. 


Igo, czy serce króla Roberta w 


Xx 


Szczyt cierpienia ludzkiego. 


Ludzie chorzy na śpiączkę. 


Żywe trupy.. Nie można na-|chy wojennej. Jedni, po zapad 


zwać inaczej tych kilkunastu 
nieszczęśliwych ludzi, przeby- 
wających w jednym z pawilo- 
nów zakładu dla chorych umy- 
dowo w Tworkach, 

Jest to pawilon 

chorych na śpiączkę, 
Straszliwa ta choroba urzy- 


nięciu na śpiączkę — umierali, 
inni żyją,.. 

Ale jak żyją? Czyż można 
nazwać życiem ten stan, w któ 
rym znajdują się nieraz przez 
lata całe, bez nadziei powrotu 
do normalnego życia. 

Chorzy na śpiączkę tracą 


eta do nas w okresie zawieru- |wszelką możność własnowolne 


John Breeden 
i Sharon Lynn 


tmerykańscy artyści kabareto- 
wi występują obecnie w re- 
wjach filmowych. 


go poruszania się. Leża, jak spa 
raliżowani, ale 

umysł Ich pracuje 
i to powiększa tragizm sytuacji, 


d czasu do czasu chorzy 
na śpiączkę są  „puszczani w 
ruch", 


Podnoszą takiego nieszczęś- 
liwca z łóżka, stawiają na podło 
dze i popychają przed siebie, 
Idzie, dopóki nie natrafi na ja- 
kąś przeszkodę, Wówczas za- 
trzymuje się i czeka na pomoc, 
bo sam zmienić kierunku nie 
jest w stanie, 

Szczyt cierpienia ludzkiego! 
Á 


GDZIE SIĘ DWÓCH KŁÓCI, 


— Nareszcie wygrałem pro- 
ces o majatek po dziadku. 

— Gratuluję! Więc chyba 
tam zamieszkałeś? 

— Tak, wynająłem ten ma- 
jątek od mego adwokata, 


DOBRA ROBOTA, 


— Czy możesz mi polecić 
dobrego krawca? 

— I owszem, to ubranie np. 
które mam na sobie wytrzymało 
do zapłacenia ostatniej raty. 


USPOKOJENIE, 

— Józek, ty znasz moją na- 
rzeczoną już oddawna. Mówią, 
że dawniej była bardzo lekko- 
myślna. Czy sądzisz, że ona 
mnie kocha? 

— Ależ naturalnie! Dlacze- 
góżby właśnie wobec ciebie 
miała być inna? 


Redaktor naczelny; Franciszek Probs? 


} 
l 


| 


| 


a 


stuleci istotnie 
spoczywało w wzmiankowanem 
opactwie, Jednakże przy robo. 
tach restauracyjnych w  opac-| 
twie Melrose przed ośmiu laty 
murarze wypadkowo natrafili 
na skrzynię, która według orze 
czenia rzeczoznawców zawiera 
łą serce Roberta Bruce, Skrzy. | 
nię oddano w ręce wydziału ko | 
munikacji magistratu miasta E- 
dynburga, który najwidoczniej 
nie przejął się doniosłością po- 
wierzonego mu skarbu, ponie- 
waż tenże zaginął, a może zo- 
stał wrzucony do jego składu ru 
pieci, 


Odkryto brak serca Roberta | 


Lekcja pisania 


l, gdy przy okazji sześćsctnej 
rocznicy jego śmierci powzięto 
zamiar powierzenia tej relikwji 
narodowej w ręce szkockiego 
misjonarza dr. Christie'go, uda- 
jącego się w podróż do Palesty 
ny. 
Nikt jednak nie wie, gdzie 
znajduje się serce króla, który 


od roku 1306 — 1329 zasiadał 
na tronie Szkocji, 
Robert Bruce pochodził z 


normandzkiej rodziny szlachec 
kiej, która osiedliła się w An. 
lij za czasów Wilhelma Zdo- 
bywcy. 

O niepodległość Szkocji za- 
biegał już lord Annendale, lecz 


na maszynie, 


Monty Banks przy „Remingtonie*. 


jamobójtwo dwóch obłątańców. 


Zastraszające obiawy wśród młodzieży. 


Przed kilku dniami doniosły |! 
dzienniki, iż pewien 15-letni 
chłopak, uczeń czwartej klasy 
gimnazjalnej w Budapeszcie o- 
debrał sobie życie z powodu 

obłąkania, 
spowodowanego zbytniem przy 
jęciem się spirytyzmem, 

Wypadek nie jest odosobnio 
ny. Oto niedawno w Berlinie 2 
młodocianych badaczy i zwolen 
ników nauk  okultystycznych 
skończyło śmiercią samobójczą 
na rozkaz „ducha“, 

Wypadek ten podziałał w 
ten sposób na kolegów, iż w 
szkole, do której uczęszczali sa 
mobójcy, zapanował nastrój, 

podobny do psychozy. 

Ponieważ istniała obawa, że 
inni młodzieńcy skończyć mogą 
w równie tragiczny sposób, — 


ł 


rzerwano naukę na dni 14, a- 

y uspokoić wzburzone umysły 
chłopaków. 

Wśród 'młodzieży sowieckiej 
szerzy się również w zastrasza 
jący sposób 

manja spirytyzmu. 

Dzienniki rosyjskie podnosi 
ły już nieraz alarm ze względu 
na niemoralne stosunki, panują- 
ce wśród uczniów szkół śred- 
nich. 

Wywoływanie duchów, pyta 
nie A ad radę i oddawania się 
pseudo - badaniom naukowym, 
mającym dowieść, iż człowiek 
żyje po śmierci, nietylko nie od 
powiada idei komunistów, ale 
grozi upadkiem materjalizmowi 
społecznemu, na którym ugrun- 
tował się bolszewizm rosyjski. 


— C— 


Używaj pókis młoda! 


Ohvdny cynizm 


Paryż stoi obecnie pod wra 
żeniem strasznej tragedji ro 
dzinnej. Oto dwudziestoczte” 
roletni mechanik Andrzej Tel- 
lo's. zastrzelił swoją matkę — 
45-letnią Annę. 

Tło tego dramatu było na- 
stępujące: Anna Tellois była 
wdową po woźnym i otrzymy” 
wała skromną 

tylko pensyikę. 

Wprawdzie jej syn łożył wy- 
datnie na utrzymanie domu, m: 
mo to jednak pani Tellois była 
zdania. że dewiza „lepiej“. lep- 
szą jest od dewizy „dobrze“. 
Zwłaszcza, jeśli nie posiada się 
zbyt drażliwego „sumienia”. A 
nastręczył się jej bardzo „ła- 
twy“ sposób zdobywania do- 
datkowych funduszów., Mia- 
nowicie jej 17-letnia córeczka 
Luiza była nięprzeciętnie pięk- 
na! 


wyrodnej matki 


Zacna mamusia zaczęła ią 
tedy namawiać, by nie była 
głupia i korzystała ze świata, 

pókł jest młoda! 

Luiza dłuższy czas opierała 
się, a wreszcie uwiadomiła ze 
wstydem o wszystkiem brata. 
Ten zrobił matce oczywiście 
wielka awanturę.... 

Zdawało się, że pani Tellois 
zrezygnuje ze swoich niecnych 
planów. Lecz była to osoba 
bardzo energiczna i uparta. Po 
pewnym czasie zaczęła znowu 
wsączać w duszę córki 

jad trucizny, 
Dopięła wreszcie swego. Do- 
wiedział się jednak o tem svn 
t w uniesieniu szalonego cenie. 
wu matkę zastrzelił. 

Tragedja prawdziwie 
komiejska. 

p aa" 


wie|- 


nie udało mu się pozyskać dla 
swego projektu zgody Edwarda 
I, który kierując się radą Johna 
of Baliol zaprowadził w tym 
kraju coś w rodzaju pozornego 
samorządu. Udało się dopiero 
wnukowi lorda Annendale, Ro- 
bertowi, przełamać opór Anglii 
w tej sprawie. Pokonał króla 
|Edwarda II w bitwie pod Ban- 
nockburn, 

zawładnął tronem Szkocji 
| uzyskał niepodległość dla swe 
go kraju. 

Jego energiczne wystąpie- 
nie w tej kwestji zjednało mu 
[szacunek ogólny, a na kontynen 
|cie Europy uważano go za wład 
cę potężniejszego od króla An- 
gli, tak dalece, że kupcy fla- 
mandzcy stawiali opór war- 
dow! II, gdy zażądał zawiesze- 
nia handlu ze Szkocją. 

Nie bacząc na swoją naboż- 
ność, Robert I nie uląkł się prze 
ciwstawić się żądaniom kościo- 
ła w niektórych sprawach, tak, 
że został ekskomunikowany — 
Papież Jan zrozumiał jednak 
wkrótce-że nie należy zaostrzać 
stosunków CD władcą 
północnym i doradził nawet Ed 
wasdowi II by zawarł . nim po 
kój, 

Z wdzięczności za to, król 
Robert I obiecał swą pomoc ma 
terjalną w wojnie krzyżowej, po 
czem ekskomunika zostałą cof 
nięta, 

Jednak król Robert nie mógł 
wykonać swego największego 
pragnienia odwiedzenia Grobu 
św. W roku 1329 

zmarł na trąd, 
pozostawiwszy ostatnią wolę, 
nakazującą wywiezienie jego 


serca do ziemi świętej. 
Skoro tylko serce zostanie 
odnalez'one, istnieje projekt, 


że przewlezie je do Palestyny 
potomek sir James'a Douglas, 
markiz Douglas i Clydesdale. 


———X 


Niedawno u jednego z anty- 
kwarjuszy w Pekinie zjawiła SIĘ 
na sprzedaż , 

bronzowa głowa Buddy. 

Zwrócilo to uwagę miejsco 
wych archeologów i kieruląc M 
pewnemi podejrzeniami wys 
Ino do Szan-si specjalną komi 
sję, której poruczono zbadać = 
|jakim stanie znajdują się odwi 
czne posągi 

Komisja powróci 
chanym pośpiechem | rapor 
wywołał zgrozę., 

Oto 96 posągów Buddy 5% 
znani sprawcy 

pozbawili głów, $ 

Doraźnie przeprowadzon 

śledztwo wykryło, że jeszcze w 


ła z niesty” 
tie 


maju b. roku jakiś chińska 
rzędnik w towarzystwie A 
żołnierzy i handlarzy staróżyk 


ności udał się do świątyni I 9% 
piłował lepiej zachowane głowy 
posągów. 

Jedna z nich znaleziono Pf 
padkiem, ale pozostałe zost j 
prawdopodobnie zakupioń 
przez cudzoziemskich antykw8 
rjuszy i chyba nigdy już 

nie wrócą do Chim. 

Barbarzyńskie to zniszczen% 
dzieł sztuki wywolało w Peki 
nie wielkie wrażenie, a ludn 
|całej prowincji Szan-sl pf 
wdziała żałobę, 


Kan 


Przyjedź do Pols% 
a zmienisz zdanie! 


Opinia francuskiego 
podróżn ka. 


Żyjemy w epoce ustawic 
nych konkursów piękności, 8 
raz to inna miss „Austrja” 
„Francja* pojawia się na hory- 
zoncie.. W związku z tem 8 
suwa się interesujące niewął 
liwie pytanie: „Gdzie żyją 

najpiękniejsze kobiety?” 

Na pytanie to dał odpowi 
podróżnik francuski Henri 
mont, który od szeregu lat sp% 
cjalnie się tym problemem inte 
resował. Otóż Dalmont twiet 
dzi, że najpiękniejsze kobiet 
żyją 

w Indjach į Japoniji. 

Coprawda — więdną one 
dzo szybko, gdyż  17-letn" 
dziewczyna wygląda  zwyk% 
tam starzej, niż u nas 80-letni 


edi 


kobieta, „Absolutny Ideał pi&i 
kności kobiecej — zdaniem pał 
monta — znajduje się w IF 
djach. Przeciętna Indjanka od: 
znacza się nietylko regularne 
mi rysami twarzy, ale równi 
doskonałą harmonją  budowf 
ciała, 

x 


Wspaniałe skarby okrętu. 


Przed wystawą włoską w Londynie. 


Nałeńniejsay 
„Leonardo da Vin 
szy szczęśliwie ciężką burzę, — 
wpłynął do Tamizy. Ładunek 
„Leonarda da Vinci" przedsta- 
wia wartość 

wprost bezcenną. 

Oto bowiem okręt ten przy 
wiózł do Londynu szereg naj- 
wspanialszych arcydzieł sztuki 
włoskiej, ocenianych mniej wię 
cej na 15 miljonów funtów szter 
lingów. Mianowicie 1 stycznia 
1930 roku nastąpi w Londynie 
otwarcie wielkiej wystawy sztu 
ki włoskiej, 

Inicjatorką tej imprezy arty 
stycznej była 

lady Chamberlain, 
żona byłego ministra spraw za- 
granicznych. Lady Chamberlain 
udało się pozyskać do tego pla- 
nu Mussoliniego, który z właś- 
ciwą mu enerfją w szybkim cza 
sie go zrealizował, Transport 
skarbów sztuki włoskiej nie był 
jednak 
rzeczą łatwą, 

a w zatoce Biskajskiej wybuch- 
ła tak groźna burza, że okręt 
był poważnie zagrożony, Co- 
prawda — cały ładunek został 
ubezpieczony. Dla ilustracji sum 
na które obrazy i rzeźby ubez- 
pieczono można podać że jeden 
tylko obraz Giorgione'a ubezpie 
czono na pół miljona funtów. 

„Leonardo da Vinci" został po 
witany w Londynie 

niezwykle uroczyście, 

Zjawiło się w porcie — prócz 
nieprzebranych tłumów publicz 


ności — wiele wybitnych osobis 


|——— 


Odbita na własnej maszynie rotac yna 
dicw Zawadskiai nz. 3 


okręt świata |tości ze świata politycznego, mí 
ci", przebyw- |ukowego i artystycznego 


Marzenia. 


Rod la Rocque i Marceline 
Day. 
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